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SIERPIEŃ/WRZESIEŃ 1980 
NA POLITECHNICE WROCŁAWSKIEJ

28 s i e r p n i a
Hano -  z e b ra n ie  k i l k u  prezesów Rad Oddziałowych ZNP. Zwracamy s i ę

p isem n ie  do Rady Zakładowej o zo rgan izow anie  w t r y b i e  n a ty c h ­
miastowym p le n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  Rady Zakładowej w c e lu  z a -  
j ę c i a  o f i c j a l n e g o  s tanow iska  wobec wydarzeń w k r a j u .  

godz .12°  -  Prezydium RZ u s t a l a  te rm in  nadzwyczajnego p o s ie d z e n ia  
P len a rn e g o  na...2 w rz e śn ia .

29 s i e r p n i a
godz. 10°°  -  Z eb ran ie  s y g n a ta r iu s z y  w czo ra jszego  pisma do R Z .K o l .R .S z a fra n  

poinform ował o t e r m in ie  z e b r a n ia  p le n a r n e g o .  Uznaliśmy t e n  
te rm in  za n a z b y t  o d le g ły  i  p os tanow il iśm y  w y s tą p ić  z poparciem 
d la  Międzyzakładowego Komitetu S tra jkow ego  z pominięoiem Rady 
Zakładowej a w im ie n iu  t y c h  Rad Oddziałowych k tó r e  t a k i e  po­
p a r c i e  wyrażą.
R eakc ja  RZ natychm iastow a -  Rada Zakładowa w yraz i  p o p a rc ie  
d l a  MKS-u.

P opo łudn ie  -  odbywają s i ę  z e b r a n ia  Rad Oddziałowych / t y c h ,  k tó r e  udało
s i ę  zawiadom ić/ w c e lu  w yrażenia  p o p a r c ia  d l a  s t r a j k u j ą c y c h  
robo tn ików .

50 s i e r p n i a
8 °°  -  _  p r e z e s i  Rad Oddziałowych p o d p is u j ą  pismo do MKS-u

9 ^  -  z e b ra n ie  Prezydium RZ i  prezesów RO. P r e z e s i  j e d n o g ło ś n ie
o p o w ie d z ie l i  s i ę  za w ystąp ien iem  do MKS-u jako  z b ió r  Rad 
Oddziałowych. Rada Zakładowa w swoim im ien iu  d o łą cz y  pismo 
p o p ie r a j ą c e  s ta n o w isk o  Rad O ddzia łow ych. Z o s ta ła  wybrana d e l e ­
g a c j a ,  k tó r a  p rze k aże  obydwa pisma Komitetowi Strajkowemu 
p rzy  u l .  G ra b i s z y ń s k ie j  / k o l . k o l .  Zygmunt S z u b e r t ,  R a fa ł  
S z a f r a n ,  Ryszard Czoch, W ojciech M y ś leck i ,  Andrzej O ls z e w s k i / .

11°°  -  Z a je z d n ia  MPK przy u l .  G ra b i s z y ń s k ie j  -  p rz e k a z a n ie  naszego
p o p a rc ia  d l a  s t r a j k u j ą c y c h  przewodniczącemu MKS-u Jó z e fo w i 
Piórkowskiemu / j e g o  r e a k c j a :  to  zn a cz y ,  że i n t e l i g e n c j a  nas  
p o p i e r a / .

P opo łudn ie  -  P ierw sze  in fo rm a c je  o o s ią g n ię ty m  po rozum ien iu .

51 s i e r p n i a
-  Na t e l e f o n i c z n ą  p ro śb ę  MKS-u o zo rgan izow an ie  "fachowego" 

w sp a rc ia ,d o  s i e d z i b y  MKS-u u d a ją  s i ę  k o l . k o l .  I .B a r y c k a ,
R .S z a f r a n  i  M .B a ra ń sk i .  MKS przygotow uje  s i ę  do sam odzielnego 
prowadzenia  rozmów, gdyby po rozum ien ia  na Wybrzeżu miały 
c h a r a k t e r  lo k a ln y .
W S to c z n i  G dańsk ie j  p o d p is a n ie  P orozum ienia  z Komisją Rządową. 
S t r a j k u j ą c y  zobow iązu ją  s i ę  zakończyć s t r a j k  31 s i e r p n i a  
o g o d z in ie  1 7 ° ° .

2 w rześn ia
11°°  -  1 5 ^ -  P le n a rn e  p o s ie d z e n ie  Rady Zakładowej / t o  zwołane 28 s i e r p n i a  

p r z e z  Prezydium RZ/.

Przed p o s ied zen iem  u d a ją  s i ę  z p r o f .  M.Suskim do s i e d z ib y  M iędzyzak ła­
dowego Komitetu Z a ło ż y c i e l s k ie g o  p rzy  p l .  Czerwonym. Wracamy z a o p a t r z e n i  
w u lo tk ę  s t r a jk o w ą  S to c z n i  G d a ń sk ie j ,  w k t ó r e j  zaw arte  są  z a ło ż e n ia  / z a r y s /  
N ieza leżnego  Związku Zawodowego " S o l id a r n o ś ć " .
P le n a rn e  p o s ie d z e n ie  /chyba,wbrew  in ten c jo m  n ie k tó r y c h  członków Prezydium / 
p r z e k s z t a ł c i ł o  s i ę  w d y sk u s ję  o n ie za leżnym  związku zawodowym.



Z eb ran i  p o s t a n o w i l i  zdecydowaną w ię k s z o śc ią  głosów:
1 .  Wstrzymać w ypłaty  na fundusz  CRZZ aż do w y ja ś n ie n ia  s t a t u s u  

związków zawodowych.
2 .  W d n ia c h  1 5 - 2 0 . IX .1980 r .  z o s t a n i e  przeprowadzone referendum  

wśród pracowników U c z e ln i .
3 .  Powołano Komisję d s .  Kontaktów z Międzyzakładowym Komitetem 

Z a ło ż y c ie l s k im  o ra z  Komisję do spraw re fe rendum .
Członkowie k o m is j i  "k o n tak to w e j"  udadzą s i ę  3 w rz eśn ia  do Komitetu 
Z a ł o ż y c i e l s k i e g o .

3_ w rz eśn ia  -  p l .  Czerwony, s i e d z i b a  Międzyzakładowego Komitetu Z ałoży­
c i e l s k i e g o .

Komitet j e s t  już  je d n o s tk ą  prawną, w sz y s tk ie  Komitety S tra jkow e 
p r z e k s z t a ł c a j ą  s i ę  w Komitety Z a ł o ż y c i e l s k i e ,  a tm o s fe ra  rozgorączkow ana, 
t łu m y ,  im prow izac ja .
Na P o l i t e c h n i c e  p o w s ta ją  p ie rw sz e  Komitety Z a ł o ż y c i e l s k i e  NSZZ " S o l i d a r ­
n o ść "  y i - 1 3 ,  1 - 4 / .  Z esp ó ł  d s .  Kontaktów wydaje p ie rw szy  komunikat.
Z Gdańska d o c i e r a  p r o j e k t  s t a t u t u  NSZZ " S o l id a rn o ś ć "

4 w rz eśn ia
Od ra n a  na p l .  Czerwonym. N iep rz eb ran e  t łu m y .  Ktoś r e l a c j o n u j e  swój 

poby t w Gdańsku. P rzy  o k a z j i  sami występujemy jako  " l e k to r z y  K o m ite tu " ,  
by ludziom  z. t e r e n u  p rz e k a z a ć ,  co sami ju ż  wiemy. *
Na U c z e ln i  -  z e b r a n ia  w k o le jn y c h  je d n o s tk a c h  / B i b l i o t e k a / .
Kom ite t U cze ln iany  pozos taw ia  swobodę wyboru związku swoim członkom.

5 w rześn ia
Z eb ran ia  pracowników w T r a n s p o r c ie ,  w 1 - 5 ,  1 - 6 .  Komisja d s .  referendum  

wydaje p ie rw sz y  kom unikat.  P ow sta łe  w je d n o s tk a c h  o rg a n iz a c y jn y c h  Komitety 
Z a ł o ż y c i e l s k i e  zw ołu ją  z e b r a n ie  na s o b o tę ,  6 w rz e ś n i a .  Nie po tw ie rdzona  
wiadomość o w y s tą p ie n iu  ZG ZNP z CRZZ. P o s ie d z e n ie  Sejmu. Komunikat
0 po b y c ie  G ierka  w s z p i t a l u .

6 w rz e ś n i a , g o dz .  10°°
Z eb ran ie  Oddziałowych Komitetów Z a ł o ż y c i e l s k i c h  / p r z e d s t a w i c i e l e  1 - 2 ,

I -  4 ,  1 - 5 ,  1 - 9 ,  1 -1 3 ,  1 -2 6 ,  BGiOINT, ZANiD, Dz.Głównego E n e r g e ty k a / .
Z e b ra n i  pow ołu ją  Komitet Z a ł o ż y c i e l s k i  NSŹZ " S o l id a rn o ś ć "  na PWr.
z Tomkiem Wójcikiem jako  przewodniczącym.
Z esp ó ł  d s .  Kontaktów z MKS-em wydaje o s t a t n i  komunikat i  ro z w ią z u je  s i ę .

I I -  18 w rześn ia
Referendum wśród pracowników U c z e ln i :

W refe rendum  w zię ło  u d z i a ł  5398 osób /7 6 ,9 % / z 46 je d n o s te k  o r g a n iz a c y j ­
nych .

Na p y t a n i e :
Czy za m ie rz a s z w s tą p ić  lub  w s t ą p i ł e ś  do N iez a leż n y ch  Samorządnych Związków 
Zawodowych z a r e je s t r o w a n y c h  w K om itecie  Z a ło ż y c ie l s k im  NSZZ Dolnego 
ś l ą s k a ?
TAK-odpowiedziało 5233 osób /9 6 ,9 % /
NIE -  165 osób /3 ,1% /

19 w rześn ia
Z espó ł  d s .  re ferendum  wydaje r a p o r t  końcowy o w ynikach-referendum

1 ro z w ią z u je  s i $ .
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5 l i s t o p a d a
P le n a rn e  p o s ie d z e n ie  Komitetu Z a ł o ż y c i e l s k ie g o  oowołuje o r g a n iz a c je  

związkowe NSZZ w 47 je d n o s tk a c h  o rg a n iz a c y jn y c h  P o l i t e c h n i k i ,  u s t a l a  
te rm in a r z  wyborów do Komisji Oddziałowych /2 4 - 2 9 .X I /  i  K om isji  Zakładowej 
/ 1 3 . X I I . 1980 r . / ,  uchwala o rd y n a c ję  wyborczą i  powołuje Komisję d s .  wyborów.

13 g ru d n ia
Z eb ran ie  delega tów  o r g a n i z a c j i  zakładowej NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  przy  

P o l i t e c h n i c e  W roc ław sk ie j .  Przewodniczącym NSZZ " S o l i d a r n o ś c i "  na PWr. 
z o s t a j e  wybrany Tomasz Wójcik.

Powyższe ka lendarium  zes ta w iłem  na podstaw ie  codz iennych  n o ta t e k  
czyn ionych  wtedy / i  ty lk o  w tedy/ na b ie ż ą c o  o ra z  zachowanych tekstów  
źródłowych. J e s t  ono szczegółowe do pow stan ia  Komitetu Z a ło ż y c i e l s k ie g o  
w dn iu  6 w rz e śn ia .  Z ch w ilą  po w sta n ia  Komitetu Z a ło ż y c i e l s k i e g o  zakończy ł 
swoją d z i a ł a l n o ś ć  Z espó ł  d s .  Kontaktów z MKZ-em, którmu p rzew odziłem .

Grupa kolegów k tó rz y  w tym k ró tk im ,  a l e  intensywnym w w ydarzenia 
o k r e s i e  prze jśc iowym  -  od końcowych d n i  s t r a jk ó w  s ie rn n io w y c h  do pow stan ia  
Komitetu Z a ło ż y c i e l s k ie g o  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  na F,Vr. L aktywnie d z i a ł a l i ,  
m ia ła  za sobą dośw iadczen ie  w spółpracy  p rzed  i  podczas  bu rz l iw e g o  z e b ra n ia  
sprawozdawczo-wyborczego. ZNP w marcu 1980 r .  P ow sta łe  wtedy p r z y j a ź n ie  
i  zna jom ości u ł a t w i ł y  nam, mimo wakacyjne j pory i  oporów ze s t r o n y  
n i e k tó r y c h  członków Rady Zakładowej w łączen ie  P o l i t e c h n i k i  do d z i a ł a ń  
Międzyzakładowego Komitetu  S tra jkow ego  a n a s t ę p n i e ,  c z y n ią  w spó łp racę  
z Międzyzakładowym Komitetem Z a ło ż y c ie l s k im  od p ie rw szego  d n ia  jego 
i s t n i e n i a .

Ryszard  Czoch

DZIESIĘĆ LAT

P r z y s tę p u ję  do k r e ś l e n i a  ty c h  uwag z pewnym wewnętrznym oporem.
Nie l u b i ę  c e l e b r a c j i  a zam iłowanie do roczn icow ych  obchodów wydawało 
mi s i ę  zawsze zarówno i n t e l e k t u a l n i e  ja k  i  em o c jo n a ln ie  p o d e j r z a n e .  Tak 
więc n i e  sam, r a c z e j  n i e i s t o t n y ,  f a k t ,  że od wydarzeń roku  1980 d z i e l i  
nas  w łaśn ie  równo d z i e s i ę c i o l e c i e ,  i l e  r a c z e j  g ę s to ś ć  t r e ś c i  h i s t o r y c z n e j  
te g o  o k re su ,  s k ł a n i a j ą  mnie do p o d z i e l e n i a  s i ę  z C z y te ln ik am i  g a r ś c i ą  
r e f l e k s j i .

W szybko z m ie n ia ją c e j  s i ę  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  i  s p o łe c z n e j  wydarze­
n i a  św ieże n a t u r a l n ą  k o l e j ą  r z e c z y  usuwają w c i e ń  f a k t y  d a w n ie js z e ,  
a zw łaszcza pamięć o ówczesnych naszych  odcz u c iac h  i  pos taw ach .  Tak więc 
w ie lu  z nas  zapomina, a m ło d s i  nawet n i e  w yobraża ją  s o b i e ,  j a k i  b y ł 'p u n k t  
w y jśc ia  s p o łe c z n e j  samowiedzy i  j a k i  ho ry zo n t  oczekiwań w roku  1980.

Pamiętam ja k  na p o s ie d z e n iu  S ena tu  w p ie rw sz y ch  d n ia c h  w rześn ia  
1980 r .  je d e n  z ówczesnych dyrek to rów  i n s t y t u t u  ż a l i ł  s i ę  p u b l i c z n i e  
r e k to r o w i  na pracowników, k tó rz y  chcą zak ład ać  n ie z a le ż n y  związek zawo­
dowy. Brzmi to  d z i ś  ja k  a n e g d o ta ,  wówczas jednak  m ia ło  p o d te k s t  wcale 
n i e  ż a r to b l iw y .  Ow p an ,  p y t a j ą c  s i ę  r e k t o r a ,  j a k  ma w t a k i c h  p rzypadkach  
reagować, b y ł  g łęboko p rzekonany ,  że to  on w i n s t y t u c i e ,  a r e k t o r  
w u c z e l n i ,  j e s t  t ą  i n s t a n c j ą ,  k tó r a  o tw o rze n iu  i  d z i a ł a n i u  związku 
zawodowego ma prawo decydować. A b y ło  t o  ju ż  po p o d p isa n iu  umowy gdań­



s k i e j !  N arze k a ją c  d z i ś ,  że zmiany s t r u k t u r y  i  zasad funkcjonowania 
u c z e l n i  p r z e b i e g a j ą  zby t  p o w o l i ,  s t r a c i l i ś m y  z oczu punkt s ta r to w y ,  
k iedy  t o  w sz y s tk ie  i s t o t n e  d ec y z je  z a s t r z e ż o n e  by ły  d la  małego grona 
l u d z i ,  k tó r z y  n i e z a l e ż n i e  od swych s tan o w isk  b y l i  p rzede  wszystkim ludźmi 
p a r t i i .

J e s t  r z e c z ą  n ie z m ie r n ie  ciekawą ś l e d z i ć ,  ja k  p a r t i a  t a  -  mimo r o z ­
p ac z l iw y ch  wysiłków -  t r a c i ł a  krok  po kroku swe p o z y c je ,  nawet wówczas, 
gdy s ą d z i ł a ,  że j e  um acnia . Ja k że  w ie le  do j e j  końcowej k l ę s k i  "przyczy­
n i ł y  s i ę  s k a n d a l i c z n e  manewry z r e j e s t r a c j ą  S o l i d a r n o ś c i ,  z potęgowaniem 
chaosu g o sp o d a rc ze g o ,  podsycaniem p a n i k i  rynkow ej,  w reszc ie  jawne prowo­
k a c je  i  d z i a ł a n i a  p r z e s tę p c z e !  Tak ja k  po p a ź d z i e r n ik u  1956 r . ,  Gomułka 
własnymi rękoma p o g r z e b a ł  o s t a t n i ą  s z an sę  na o d e g ra n ie  p rzez  komunistów 
w iodącej  r o l i  p o l i t y c z n e j  w k r a j u  / i n n a  sp raw a, cz y  mogliby o n i  wówczas 
p o z o s ta ć  d ługo  k o m u n is tam i/ ,  t a k  w l a t a c h  1980/81 ówczesne grono p r z y ­
wódców p r z e k r e ś l i ł o  możliwość zachowania p r z e z  PZPR już  n ie  w io d ąc e j ,  
l e c z  w og ó le  j a k i e j k o lw ie k  p o z y c j i  p o l i t y c z n e j  w s p o łe c z e ń s tw ie ,  kompro­
m i tu ją c  j ą  w jego  oczach  w sposób o s t a t e c z n y .

Tę e r o z j ę  g ł a z u ,  j a k i  od d z i e s i ę c i o l e c i  p r z y g n i a t a ł  nasze  ży c ie  
sp o łe c z n e  n i e  pozw a la jąc  mu s i ę  ro zw in ą ć ,  mogliśmy obserwować również  
w U c z e ln i .  Między wytypowaniem p r z e z  S en a t  p r o f .  B .Kędzi na kandydata 
na r e k t o r a  w l i s t o p a d z i e  1980 a wyborem p r o f .  T .Z ip s e r a  p rze z  kolegium 
e lek to ró w  w -czerwcu 1981 r .  ja k a ż  o d le g ło ść !  P rz e b y c ie  j e j  byłoby n ie  
do pom yślen ia  bez o lbrzym iego  fe rm en tu  w p og lądach  i  postawach pracowników 
U c z e ln i  w yraża jącego  s i ę  w d z i a ł a n i a c h  Związku na w sz y s tk ic h  s z c z e b la c h  
je g o  o r g a n i z a c j i .

G rudz ień  1981 r .  gw ałtownie  p r z e rw a ł  m oż liw ośc i  jawnego d z i a ł a n i a  
Związku. Jednak  z perspek tyw y l a t  w idać ,  że t o  n i e  S o l id a r n o ś c i  l e c z  
p a r t i i  zadano wówczas c i o s  ś m i e r t e l n y .  Z 13 g ru d n ia  z r o s ły  s i ę  cyn iczne  
słowa o mniejszym z ł u ,  mnie nasuwa s i ę  na myśl r a c z e j  m e f is to fe le so w sk a  
" j e n e  K r a f t ,  d i e  s t e t s  das  B9se w i l l  und s t e t s  das  Gute s c h a f f t " .

Pierwszym znakiem p o r a ż k i  p a r t i i  by ło  o p u sz cz en ie  j e j  szeregów p rze z  
l u d z i  s ta n o w iąc y ch  c z ę s to  j e j  i n t e l e k t u a l n ą  e l i t ę ,  k tó rz y  u z n a l i ,  że 
p rzek roczony  z o s t a ł  punk t g ra n ic z n y  d z i e l ą c y  p o l i t y k ę  od z b ro d n i .

Jednak  na t o ,  ty  g r u d z ie ń  1981 zaowocować mógł o s t a t e c z n i e  żałosnym 
widowiskiem, jak im  b y ł  o s t a t n i  z jazd  PZPR, t r z e b a  b y ło  u p a r t e j  woli 
w a lk i  wykazanej p r z e z  sp o łe cz eń s tw o  na p r z e s t r z e n i  ty c h  ośmiu l a t .
T oczyła  s i ę  ona rów nież  na t e r e n i e  n a s z e j  U c z e ln i .  Formy j e j  by ły  ró żn o ­
rodne -  od d e m o n s t r a c j i  i  masowych w y s tą p ie ń ,  p r z e z  w aż n ie jszy  może, bo 
odd z ia ły w u ją cy  na s f e r ę  św iadom ości,  w y s i łek  grona l u d z i  zaangażowanych 
w wydawanie B iu le ty n u  In fo rm a cy jn e g o ,  po n i e  d a j ą c e  s i ę  p o l ic z y ć  ak ty  
odwagi c y w i l n e j ,  w k tó r y c h  po jedynczy  l u d z i e  p rz y p o m in a l i  w swoich śro d o ­
w iskach ,  w p r a c y ,  na p o s ie d z e n ia c h  rad  i  k o m is j i  o i s t n i e n i u  w a r to ś c i ,  
t a k  t r a f n i e  o k r e ś la n y c h  jako  " e to s  S o l i d a r n o ś c i " .  Gdyby za b ra k ło  tego  
s t a ł e g o  i  powszechnego n a c i s k u ,  z którym m u s ia ły  s i ę ,  mimo w szys tko ,  
ówczesne władze l i c z y ć ,  t o  może n i e  dosz łoby  w 1982 r .  do uchwalenia 
p r z e z  zniewolony ówczesny sejm ustawy o s z k o ln i c tw ie  wyższym -  o S o l i d a r ­
nościowym wszakże rodow odz ie ,  n i e  mogłaby d z i a ł a ć  -  w o p o z y c j i  do m in i­
s t e r s t w a  i  jego  n ie s ław nego  k ie row nic tw a -  Rada Główna p ie rw s z e j  k a d e n c j i ,  
z n a c z n ie  b r u t a l n i e j  p r z e b ie g ła b y  ak c ja  " w e r y f i k a c j i "  pracowników w roku 
1987, r u g i  p ro fe so rów  n ie  o g ra n ic z y ły b y  s i ę  do k i l k u  o sób ,  Benon Miśkiewicz 
n i e  om ieszkałby  sze ro k o  k o r z y s ta ć  z ustawy o u r z ę d z ie  m i n i s t r a .  Myślę, że 
rów nież  cod z ie n n o ść  ż y c ia  u c z e l n i  akadem ick ich ,  ta k ż e  n a s z e j  P o l i t e c h n i k i ,  
w yglądałaby  z n a c z n ie  g o r z e j ,  gdyby z a b ra k ło  n ie ja w n e j  l e c z  dobrze wyczu­
w alne j  o b e c n o śc i  Związku.

D ziś  fo rm u łu je  s i ę  z a r z u t y ,  że n i e  dość sk o rz y s ta n o  w minionym d z i e ­
s i ę c i o l e c i u  z na rzuconych  Związkowi warunków, k tó r e  odsuwając możliwość 
jawnej d z i a ł a l n o ś c i  p o l i t y c z n e j  o tw ie r a ły  p o le  d la  g ł ę b s z e j  p racy  i n t e l e ­
k t u a l n e j .  J e s t  w tym pewna doza r a c j i ,  s p o łe c z e ń s tw o ,  a z nim S o l id a r n o ś ć ,
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n ie  są  w p e ł n i  przygotowane do p r z y j ę c i a  f u n k c j i  gospodarza  własnego k r a j u ,  
gospodarza  wolnego a l e  i  o d pow iedz ia lnego .  Jednak  zachować n a le ż y  w k ry ­
ty c e  ro zsą d n ą  m iarę ;  myślę że bez n u ty  t ryum falizm u pow iedz ieć  jednak 
możemy: S o l id a r n o ś ć  i  lu d z i e  z n i ą  z w ią z a n i ,  dobrze  p r z y s ł u ż y l i  s i ę  P o lsce  
w minionym d z i e s i ę c i o l e c i u .

K rz y sz to f  P igoń

TWARZ I MASKA

W połow ie l a t  s i e d e m d z ie s ią ty c h ,  w samym s z c z y c ie  " g ie r k o w s k ie j  
p r o s p e r i t y "  uświadomiłem s o b i e ,  że n i e  l u b i ę  P o l i t e c h n i k i  W roc ław sk ie j .
Nie l u b i ę ,  mimo te g o  że mnie w y k s z t a ł c i ł a ,  d a ł a  c iekawą p r a c ę  i  stwo­
r z y ł a  s z a n sę  k a r i e r y  zawodowej. Nie lub ię ,m im o s z c z e r e j  p r z y j a ź n i  jaka  
mnie ł ą c z y ł a  z wieloma współpracownikami i  mimo d o b rych  stosunków 
w I n s t y t u c i e .  Z by tn io  jednak  d r a ż n i ł a  mnie swym p r e te n s jo n a ln y m  "z ad ę ­
c iem " ,  swym usiłowaniem  s tw o rz e n ia  " u n iw e rs y te tu  te c h n ic z n e g o "  na wzór 
MIT p rzy  jednoczesnym s to so w a n iu  so w ie c k ic h  metod z a r z ą d z a n i a .  Nie mogłem 
p a t r z e ć  na to  ja k  s iw o w ło s i ,  mądrzy i  szacowni p ro fe s o ro w ie  ł a s i l i  s i ę  
do młodej ek ip y  r e k t o r s k i e j .  jN ie  mogłem z c i e r p i e ć  samego s i e b i e ,  
zaabsorbowanego p ogon ią  za nagrodami r e k t o r s k i m i ,  wyjazdami zag ran icznym i 
czy zwiększonym l im i te m  na p r a c e  z le c o n e .

Drugą tw arz  P o l i t e c h n i k i  zobaczyłem d o p ie ro  we w rz eśn iu  1980 r .
Wróciłem do Wrocławia po m iesięcznym u r l o p i e  i  ku mojemu zdumieniu 
s tw ie rd z i ł e m ,  że ponad 80% pracowników U c z e ln i  n a l e ż y  ju ż  do " S o l i d a r n o ś c i " .  
Zobaczyłem, że d o ty c h c z a s  z u p e łn ie  n i e z n a n i  l u d z i e  z a c z y n a ją  mówić pełnym 
głosem , że z e b r a n ia  związkowe p r z e s t a ł y  być f o r m a ln o ś c i ą  do z a l i c z e n i a ,  
a s t a ł y  s i ę  m iejscem a u te n ty c z n y c h  w y s tą p ie ń  zwyczajnych l u d z i ,  i  że 
ludziom tym z a le ż y  na czymś w ię c e j ,  n i ż  na w łasnych d r o b n iu tk i c h  i n t e r e ­
s a c h .  O czyw iście  d o s t r z e g a łe m  że iaeowość i  b e z in te re so w n o ść  m ie s z a ją  
s i ę  z oportunizmem, że mądre zd a n ie  s ą s i a d u j e  z b z d u r ą ,  że s t a r e  przyzwy­
c z a j e n i a  t r w a j ą  n a d a l .  Ale t o  w szystko  d z i a ł o  s i ę  w a tm o sfe rz e  n a d z i e i ,  
w p rze k o n an iu  że od nas  samych, od każdego z n a s ,  z a le ż y  p r z y s z ło ś ć  t a k  
U c z e ln i ,  j a k  i  c a łe g o  K ra ju .

Gdy w roku  1 9 8 1 ,ku mojemu wielk iem u z a s k o c z e n iu ,z o s ta ł e m  wybrany 
p ro re k to re m ,  c z e k a ło  mnie k o le jn e  z a s k o c z e n ie .  Wówczas byłem z u p e łn ie  
" z ie lo n y "  j e ś l i  i d z i e  o zasady  funkc jonow an ia  U c z e ln i .  Nie znałem l u d z i ,  
n i e  znałem a k tu a ln e g o  s t a n u  P o l i t e c h n i k i ,  n ie  miałem p o j ę c i a  ja k  
f u n k c jo n u ją  mechanizmy f in a n s o w o - o rg a n iz a c y jn e .  I  wówczas d z i e s i ą t k i  
pracowników U c z e ln i  p o s p ie s z y ło  mi z pomocą. Godzinami c i e r p l i w i e  u c z y l i  
mnie ja k  t o  wszystko s i ę  k r ę c i ,  a gdy p r z y c h o d z i ło  do podejmowania 
d e c y z j i  to  n i e r a z  " ł a p a l i  za rękaw" gdy usiłowałem  z r o b ić  j a k i e ś  g łu p s tw o .  
Dawna ek ipa  r e k to r s k a  b y ła  zapewne p rze k o n an a ,  że z e s p ó ł  p r o f .  Z ip se ra  
za łam ie  s i ę  i  skom prom itu je .  I  pewnie t a k  by s i ę  s t a ł o ,  gdyby n i e  t a  
pomoc i  l o j a l n a  w spółpraca ze s t r o n y  ogromnej l i c z b y  zwykłych szeregowych 
pracowników P o l i t e c h n i k i ,  ze s t r o n y  wyjątkowo r o z s ą d n e j  i  s p o k o jn ie  
d z i a ł a j ą c e j  K om isji  Zakładowej " S o l i d a r n o ś c i " ,  a nawet ze s t r o n y  n ie m a łe j  
c z ę ś c i  Komitetu U cze ln ianego  PZPR.

A potem p r z y s z e d ł  13 g ru d n ia  i  ponad 1000 pracowników i  s tudentów  
P o l i t e c h n i k i  uzna ło  za swój obowiązek r z u c i ć  wyzwanie przemocy s ta n u  
wojennego: r o z p o c z ą ł  s i ę  s t r a j k  okupacyjny . Ja k że  b l i s c y  n i  b y l i  c i ,  
k tó rz y  odw aży li  s i ę  na t e n  czyn  mimo czołgów na u l i c a c h  i  a tm o sfe ry



z a s t r a s z a n i a .  Można d z i ś  mówić, że t o  t y l k o  k i l k a  p r o c e n t  z grona p r a - .  
cowników i  s tudentów  a l e  t o  b y ła  jedyna U c z e ln ia  w P o l s c e ,  w k t ó r e j  
s t r a j k  m ia ł  t a k i  -  mimo wszystko spory  -  z a k re s  i  t r w a ł  z t a k ą  konsek­
w encją aż  do ZOMO-wskiej p a c y f i k a c j i .  I  c i e s z y ł  s i ę  ż y c z l iw o ś c ią  i  po­
p a rc iem  ogromnej c z ę ś c i  U c z e ln i a n e j  s p o łe c z n o ś c i .
Ten s t r a j k  b y ł  odważnie i  dob rze  kierowany p rz e z  t a k i c h  l u d z i ,  jak  
Marek M uszyński,  ś . p .  Tadeusz Huskowski, Bernard A fe l to w ic z ,  Andrzej 
O lsz e w sk i ,  Zdzis ław  Przywożny, Zbyszek Z u b e l ,  Jacek  K owalski ,  Adrian  
W arutowicz, Wojtek Rozwadowski . . .  c z a s  pow oli z a c i e r a  w pam ięc i  twarze 
i  im iona ,  a l e  o n i  t o  w ła ś n ie  u św ia d am ia l i  mi, j a k  bardzo  kocham 
P o l i t e c h n i k ę  Wrocławską. S z c z e g ó ln ie  wówczas gdy w idzia łem  j e j  k o ry ta rz e  
p o k r y te  ro zb i ty m  szk łem , sz c z ą tk a m i  m eb li  i  lu d z k ie g o  o d z ie n ia  po 
ZOMO-wskim a t a k u .  U św iadom ili  mi to  s t r a j k u j ą c y  w. Gmachu E lektrycznym  
na P la c u  Grunwaldzkim, k tó r y  15 g r u d n ia  o 6 r a n o _ -  ju ż  po r o z b ic iu  
s t r a j k u  w Gmachu Głównym -  o d r z u c i l i  mój a p e l  o p rz e rw a n ie  p r o t e s t u .
Ja k ż e  b l i s c y  mi b y l i  wówczas c i  p r z e r a ż e n i  l e c z  zde term inowani l u d z i e .

A potem p r z y s z ły  in te rn o w a n ia  i  p rzygo tow an ia  do p ro c e su  " o r g a n iz a ­
torów i  przywódców S t r a j k u  na P o l i t e c h n i c e " .  To by ły  ponure cz a s y :  
s ty c z e ń  i  l u t y  1982, s z c z y t  wojennego t e r r o r u .
A mimo t o  w c ią g u  p a ru  d n i  zebrano  b l i s k o  t y s i ą c  podpisów pod apelem 
o u w o ln ie n ie  nas  z w i ę z i e n i a ,  choć u m ieszczen ie  tam swego nazw iska mogło 
oznaczać  zw o ln ie n ie  z p r a c y .  Gdy d z i ś  p a t r z ę  na t ę  l i s t ę  c z u ję  wdzięcz­
ność i  w z ru sz e n ie ,  s z c z e g ó ln ie  gdy na jednym z czołowych m ie js c  d o s t r z e ­
gam nazwisko cz ło w ie k a  k tó r y  mnie -  z wzajem nością -  n i e  c i e r p i a ł .  
O s k a rż e n i  w p r o c e s i e  P o l i t e c h n i k i  n igdy  n i e  m i e l i  o k a z j i  pow iedz ieć  tym 
ludziom  " d z i ę k u j ę " .  Chyba n igdy  t e ż  n ie  p o t r a f i l i  pow iedz ieć  czym d la  
n i c h  b y ł  en tu z ja zm  osób z b i e r a j ą c y c h  s i ę  w s a l i  sądowej każdego z 13 d n i  
ro zp raw .  Gdy za pierwszym razem konwój m i l i c y j n y  p ro w a d z i ł  nas  w szpa­
l e r z e  l u d z i  k tó r z y  b i l i  brawo, p ł a k a l i  i  r z u c a l i  nam k w ia ty ,  t o  zrozumia­
łem, że wyrok j a k i  zapadn ie  j e s t  w łaśc iw ie  bez z n a c z e n ia .  Bowiem s t r a s z n y  
j e s t  n i e  wyrok -  a sam otność .  A t e n  t łum  pracowników U c z e ln i  k tó r y  s t a ł  
wówczas na sądowych k o r y ta r z a c h  ry z y k u ją c  r e p r e s j e  ze s t r o n y  SB -ckich  
agentów do t e j  sa m o tn o śc i  n i e  d o p u ś c i ł .

Potem p r z y s z ł y  m ie s ią c e  s t a n u  wojennego i  l a t a  k tó r e  p ó ź n ie j  n a s t ą ­
p i ł y ,  wyznaczane r e p r e s j a m i  ze s t r o n y  p a r t i i  i  p o l i c j i ,  r e p r e s j a m i  k tó r e  
na Dolnym Ś lą sk u  b y ły  su row sze ,  n i ż  w innych  m ia s ta c h  P o l s k i .  Wbrew temu 
Wrocław p o z o s t a ł  gorejącym  punktem o p o ru ,  w którym aktywność z e p c h n ię te j  
do podziem ia " S o l i d a r n o ś c i "  b y ła  s z c z e g ó ln ie  wysoka. To t u t a j  m a n i f e s ta ­
c j e  u l i c z n e  b y ły  n a j p o t ę ż n i e j s z e ,  t u t a j  ukazywało s i ę  n a jw ię c e j  g a z e te k  
podziem nych, t u t a j  na a p e l  władz związkowych n a j w i ę c e j  l u d z i  zbojkotow ało  
pseudo -  wybory do Sejmu i  Rad Narodowych. W ty c h  d z i a ł a n i a c h  przodowała 
S o l id a r n o ś ć  p o l i t e c h n i c z n a ,  g d z ie  n a j w i ę c e j  l u d z i  p ł a c i ł o  s k ł a d k i  związ­
kowe, g d z ie  b y ł  n a jw ięk sz y  p u n k t  k o lp o r ta ż u  p ism  i  k s ią ż e k  I I  obiegu]; 
g d z ie  każda in i c j a ty w a  an tykom un is tyczna  zna jdow ała  pomoc i  z a p le c z e .
To z P o l i t e c h n i k i  wywodził s i ę  zarówno Marek M uszyński,  k i e r u j ą c y  RKS-em 
w l a t a c h  1983 -  1987 . ja k  i  s z e f u j ą c y  S o l id a r n o ś c i  W alczącej Kornel 
M oraw iecki.  To na P o l i t e c h n i c e  U cz e ln ian a  Komisja Koordynacyjna p o w sta ła  
w k w ie tn iu  1982 pod kierownictwem ś . p .  Tadeusza Huskowskiego s k u p i ł a  
w sp a n ia ły c h ,  n a j o f i a r n i e j s z y c h  i  c a łk o w ic ie  b e z in te re so w n y ch  l u d z i .  
P o l i t e c h n i k a  Wrocławska w l a t a c h  8 0 - ty c h  n a p i s a ł a  p ię k n ą ,  być może n a j ­
p i ę k n i e j s z ą  k a r t ę  swych d z ie jó w .

T eraz  z d a ję  s o b ie  sp raw ę,  że prawdziwa tw a rz  P o l i t e c h n i k i  p o k az a ła  
s i ę  w ła ś n ie  w tedy. Czy znowu n i e  p r z y k r y je  j e j  b rzydka maska? Nie wiem, 
a l e  j e ś l i  nawet -  to  zawsze będę p a m ię t a ł  t ą  prawdziwą i  t a k  mi d z i ś  
d ro g ą .

A ndrzej W iszniewski
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DZIESIĘĆ LAT TEMU

Czas n a r o d z in  S o l id a r n o ś c i  p rzed  1 0 - c iu  l a t y  wydaje s i ę  niezapom niany 
d l a  w s z y s tk ic h ,  a s z c z e g ó ln ie  d l a  ty c h ,  k tó r z y  s t a r a l i  s i ę  wziąć aktywny" 
u d z i a ł  w ty c h  w ydarzen iach .  A jednak  w ie le  szczegółów umknęło z p a m ię c i .  
P o z o s ta ło  wspomnienie a tm o sfe ry  tam tych  d n i ,  czasu  k iedy  każdy c z u ł ,  że 
swoją postaw ą może p rz y c z y n ić  s i ę  do zwycięstwa p ły n ą cy c h  z Gdańska i d e i .

W n ie k tó r y c h  I n s t y t u t a c h  i  innych  j e d n o s tk a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  P o l i ­
t e c h n i k i  W rocław skie j pod koniec  s i e r p n i a  1980 r .  pow sta ły  k o m ite ty  z a ło ż y ­
c i e l s k i e  N ieza leżnych  Samorządnych Związków Zawodowych, a 6 w rz eśn ia  1980 
roku  ukons ty tuow a ł  s i ę  U cze ln iany  Komitet Z a ł o ż y c i e l s k i  pod przewodnictwem 
k o l .  Tomka Wójcika.

Podajemy a k tu a ln y  
Tomasz Wójcik 
Tadeusz O rłowski 
K rz y sz to f  Sosna 
Ryszard ś n ie ż y k

J ó z e f  Adamowski 
Ryszard B arańsk i

J u l i a n  Mąka

Ryszard  C h ab e lsk i  
P i o t r  P lenk iew icz

sk ła d  Prezydium KZ NSZZ p rz y  P o l i t e c h n i c e  W r.:
-  p rzew odniczący ,
-  w iceprzew odniczący ,
-  w iceprzew odniczący ,
-  w icep rzew odn iczący ,  r z e c z n i k  

i n f o r m a c j i ,  prowadzący e w id e n c ję ,
-  c z ł .  p r e z .  d s .  kontatków środow.
-  c z ł .  p r e z .  d s .  kontaktów z KZ NSZZ 

Dolnego ś l ą s k a
-  c z ł .  p r e z .  d s .  kontaktów ze szko łam i 

ś r e d n im i ,
-  p rzew . k o m is j i  d s .  s ta tu to w y c h ,
-  p rzew . k o m is j i  d s .  wniosków.

P rz e z  c a ły  w rz e s ie ń  Kom ite t t e n  p o s z e r z a ł  swój sk ła d  o p r z e d s t a w i c i e l i  
k o le jn y c h  je d n o s te k  o rg a n iz a c y jn y c h  U c z e ln i .

Członkowie Komitetu Z a ło ż y c i e l s k i e g o  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  p rz y  P o l i t e c h ­
n i c e  W rocławskiej w ykonali  o lb rzy m ią  p r ą c ę  p rz e d e  w szystkim  o r g a n iz a c y jn ą .  
Ogólna i l o ś ć  członków związku w zro s ła  do ok. 6000 o sób .  ^e w sz y s tk ic h  
j e d n o s tk a c h  U c z e ln i  pow sta ły  o r g a n iz a c j e  oddzia łow e NSZZ " S o l id a r n o ś ć " .  
Komisja S ta tu tow a  o ra z  Komisja d s .  Wyborów opracowały  o rd y n a c ję  wyborczą, 
i n s t r u k c j ę  wyborczą o ra z  p ro p o z y c je  zasad d z i a ł a n i a  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " .  
P ozw o li ło  to  na p rzep row adzen ie  wyborów K om isj i  Oddziałowych i  Delegatów 
do K om isji  Zakładowej ju ż  w l i s t o p a d z i e  1980 r .  N ik t  n i e  u c h y la ł  s i ę  od 
p racy  w związku. W moim niedużym I n s t y t u c i e  l ic zą cy m  około  6 0 - c iu  członków 
związku Przewodniczącego K om isj i  O ddzia łow ej wybierano  spośród  1 0 - c iu  
kandydatów. Zaangażowanie członków " S o l i d a r n o ś c i "  w sprawy sp o łe c z n e  i  po­
l i t y c z n e  by ło  ogromne, o czym św ia d cz y ły  t y s i ę c e  p o s tu la tó w  j a k i e  n a p ły n ę ły  
do K om isji  Wniosków w o k r e s ie  d z i a ł a l n o ś c i  Komitetu Z a ł o ż y c i e l s k i e g o .  
P o s t u l a t y  t e  Komisja Wniosków posegregow ała  i  o p rac o w a ła ,  a u d e r z a ło  w n ic h  
g łę b o k ie  zaangażowanie w problemy K ra ju  i  n a s z e j  U c z e ln i .  W o p a r c iu  o t e  
p o s t u l a t y  i  w n iosk i  z n i c h  wypływające Komisja S ta tu to w a  p rzy g o to w a ła  dwa 
p r o j e k t y  Uchwały Programowej na Walne Z eb ran ie  Delegatów w d n iu  13 g ru d n ia  
1980 ro k u ,  na którym wybrano d em o k ra ty czn ie  i  z entuzjazmem Komisję Z ak ła ­
dową NSZZ " S o l id a rn o ś ć "  p rz y  P o l i t e c h n i c e  W ro c ław sk ie j .  N ie c a ły  k w a r ta ł  by ł  
p o trze b n y  d l a  zo rgan izow ania  od podstaw  w ie lo ty s ię c z n e g o  zw iązku. Było to  
możliwe d z i ę k i  temu, że każdy z członków " S o l i d a r n o ś c i "  i n t e r e s o w a ł  s i ę  
"na cpR zień" sprawami związku, n i e  ty lk o  s ł u ż y ł  swoim czasem i  u m ie ję tn o ­
ś c ia m i  na każdy a p e l ,  a l e  sam występował z i n i c j a t y w ą  p o p raw ie n ia  o t a c z a ­
j ą c e j  nas  r z e c z y w is to ś c i .

Anna S zczepan ik



GORĄCE LATO

N arodziny  " S o l id a r n o ś c i "  na P o l i t e c h n i c e  
/ R e f l e k s j e  o s o b i s t e /

W o d r ó ż n ie n iu  od s y t u a c j i  obec n e j  w pamiętnym S ie r p n iu  '8 0  niemal 
każdy c h c i a ł ,  na i l e  m ógł,  u c z e s tn ic z y ć  w tym co s i ę  d z i a ł o .  P o c z ą tk i  
by ły  bardzo  skromne i  n i k t  n i e  mógł p rz e w id z ie ć  jaka  b ęd z ie  p r z y s z ło ś ć .
Nie ba rd z o  w iedz iano  ja k  s i ę  zachować, czy nawet g e s t ^ ,  k tó r e  r o b i l i ś m y  
m ia ły  z n a c z e n ie .  '

W dn iu  26 s i e r p n i a  '8 0  r o z p o c z ą ł  s i ę  s t r a j k  we wrocławskim MPK.
Był t o  moment n a j b a r d z i e j  widocznego p r o t e s t u .  M usia ł  być zauważony p rz e z  
każdego .  P o t r z e b ę  w łą c z e n ia  s i ę  do d z i a ł a n i a  t a k  powszechnego odczuwano 
rów nież  na n a s z e j  u c z e l n i .  28 s i e r p n i a  próbowano zorganizować z e b ra n ie  
pracowników w 1 -1 3 .  P ie rw sze  " p o d e j ś c i e "  by ło  n ie u d a n e .  Grupka, głównie 
techników  i  labo ran tów  z o s t a ł a  "rozpędzona"  p rz e z  ówczesnego d y r e k to r a  
I n s t y t u t u  p r o f .  R.Kocha. Po dwóch g o d z in a c h ,  pomimo p e r s w a z j i  i  gróźb 
o r a z  prób  s k łó c e n i a  l u d z i  p r z e z  Pana D y re k to ra ,  około  d w a d z ie śc ia  osób 
z a c z ę ło  s i ę  z a s ta n a w ia ć ,  co w z a i s t n i a ł e j  s y t u a c j i  można z r o b ić .

D oszliśm y do w niosku , że n asz  ew entualny s t r a j k  n i e  b ę d z ie  zauważony 
i  n i e  ma s e n s u .  P o s tanow il iśm y  n a p i s a ć  l i s t  p o p ie r a j ą c y  s t r a j k u j ą c y c h  
robotn ików  Wrocławia i  c a ł e j  P o l s k i .  Wybrana d e l e g a c j a  / k o l .  L .B urdka ,
S .S agan  i  R .S n ie ż y k /  p r z e k a z a l i  t e n  l i s t  do Z a je z d n i  n r  VII p rzy  u l .  Gra­
b i s z y ń s k i e j ,  g d z ie  m i e ś c i ł  s i ę  Międzyzakładowy K om ite t S tra jk o w y .  Tam 
poinformowano n a s  j a k  zorganizow ać N iez a leż n y  Samorządny Związek Zawodowy.

P ie rw sze  z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e  odbyło  s i ę  w 1-13  w dn iu  2 w rz eśn ia .  
O czyw iście  n i e  obyło  s i ę  bez n ie s p o d z ia n e k .  P oniew aż , na podstaw ie  poro ­
zumień G dańsk ich ,  n i e  można by ło  s i ł ą  n i e  pozw olić  na u tw orzen ie  nowego 
zw iązku, d y r e k c ja  próbowała  innych  sposobów. Zaproszono p r z e d s t a w i c i e l i  
ZNP w osobach  Panów W ojciecha M yśleckiego i  Andrzeja P sz o n k i ,  k tó rz y  
s t a r a l i  s i ę  wykazać, że na P o l i t e c h n i c e  n i e  j e s t  p o trze b n y  d r u g i  zw iązek , 
gdyż i s t n i e j ą c y  j e s t  bardzo  d o b ry .  U z a s a d n i a l i  t ą  t e z ę  c y t a ta m i  z uchwał 
z k o n f e r e n c j i ,  w k tó r y c h  postu low ano  n iem al  wszystko t o ,  a nawet w ię c e j ,  
n i ż  z a w ie r a ły  s ły n n e  P o s t u l a t y  G dańsk ie .  Kiedy t e  argumenty n i e  z n a la z ły  
uzn a n ia  wśród ze b ran y ch  Panowie o p u ś c i l i  s a l e .  Po p r z e d s ta w ie n iu  celów 
Związku, metod d z i a ł a n i a  i  zasad  p r z y n a le ż n o ś c i ,  p o w sta ła  p ie rw sz a  o rg a ­
n i z a c j a  NSZZ na u c z e l n i .  Akces wtedy z g ł o s i ł o  61 o sób .  Wybrano k om ite t  
z a ł o ż y c i e l s k i  w s k ł a d z i e :  R .S n ieżyk  /p r z e w o d n ic z ą c y / ,  L .Burdka i  A .P e łech .  
O rg a n iz a c ja  t a  z o s t a ł a  w tym samym d n iu 'z a r e j e s t r o w a n a  w s i e d z i b i e  MKS 
p rzy  p l .  Czerwonym pod numerem 9-tym .

In fo rm a c ja  o u tw o rze n iu  Związku z o s t a ł a  rozpowszechniona na t e r e n i e  
u c z e l n i .  P a rę  d n i  p ó ź n i e j  d o s z ło  do sp o tk a n ia  p r z e d s t a w i c i e l i  k i lk u  
in s ty tu tó w  zorganizow ane p r z e z  Tomka Wójcika i  Tadka O rłow sk iego ,  na 
którym powołano o r g a n i z a c j ę  o g ó ln o u c z e ln ia n ą .  Wybrano k o m ite t  z a ł o ż y c i e l s k i  
w s k ł a d z i e  T.W ójcik  /p r z e w .  1 - 4 / ,  K.Sosna /ZANiD/, T .O rłow sk i / I - 9 /  
i  R . ś n ie ż y k  / I - 1 3 / .

Podstawowym celem b y ło  m ożliw ie sz ybk ie  rozpropagow anie  Związku na 
u c z e l n i  i  zw ię k sz e n ie  l i c z e b n o ś c i .  D zia łan iom  tym to w a rz y sz y ł  n ie s ły c h a n y  
en tu z ja zm .  W c ią g u  jednego  d n ia  odbywało s i ę  po k i l k a  ze b rań  z a ł o ż y c i e l ­
s k i c h  w i n s t y t u t a c h .  W k i l k u  p rzypadkach  po w tó rzy ł  s i ę  s c e n a r iu s z  
z "k o n k u re n c ją "  ZNP i  t o  z tym i samymi OBobami co w 1 -1 3 .  Po c z t e r e c h  lub  
s z e ś c i u  ty g o d n ia c h  do NSZZ w s tą p i ło  około  6000 pracowników u c z e l n i ,  c z y l i  
p raw ie  90% z a t r u d n io n y c h .  Była t o  jedna  z na jw ięk sz y ch  o r g a n i z a c j i  na 
Dolnym Ś lą sk u .
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Będąc odpow iedz ia lny  za sprawy o r g a n iz a c y jn e  i  in fo rm a c ję  wydawałem 
co ty d z i e ń  komunikat o n a jw a ż n ie js z y c h  sprawach d o tyczących  d z i a ł a l n o ś c i  
Związku na u c z e l n i .  N a jc z ę ś c i e j  c h o d z i ło  o podawanie faktów  na tem at 
d z i a ł a l n o ś c i  p a r t i i  i  o g ó ln ie  władz u c z e l n i .  Między innymi u s t a lo n o ,  że 
z funduszu  s o c ja ln e g o  d o tu je  s i ę  n i e  t y lk o  AZS i  PTTK, a l e  rów nież  PZPR. 
O kazało  s i ę ,  że KU PZPR n ie  w y k o rz y s ta ła  c a łe g o  fu n d u szu ,  a l e  ty lk o  
3 6 ,5  ty s .z ł  na kanapki d la  uczes tn ików  k o n f e r e n c j i  sprawozdawczej i  6 , 0  t y s .  
na kawę d la  I -g o  s e k r e t a r z a .  D z i s i a j  śm iesz ą  t e  kwoty, a l e  wtedy t a k i e  
f a k t y  wzburzały  l u d z i .  Jako l e g a l i s t a  n i e  publikowałem  t a k i c h  in f o r m a c j i  
bez i c h  au to ry z o w an ia ,  co je d n a k ,  ja k  s i ę  p ó ź n ie j  o k aza ło  by ło  bez znacze­
n i a .  I n n ą ,  może nawet o większym c i ę ż a r z e  gatunkowym, sprawą by ło  z a t r u d ­
n i a n i e  "młodych" emerytów wojskowych / i  chyba n i e  t y l k o /  na s ta n o w isk ac h  
zastępców dyrektorów  do spraw a d m in i s t r a c y jn y c h .

Wiele pracy  m ia ła  kom is ja  do spraw i n t e r w e n c j i ,  k tó r ą  ś w ie tn i e  p ro ­
w ad z i ł  k o l .  Zdzis ław  Przywozny. N ie k tó rz y  d y re k to rz y  in s ty tu tó w  c h c i e l i  
za wsze lką cenę udowodnić, że o n i  t u  r z ą d z a  i  mogą z ludźmi r o b ić  co ch c ą .  
Tylko w 1-13 by ło  t a k i c h  k o n f l ik tó w  k i l k a ,  a dwie sprawy t r a f i ł y  do "sądów" 
p ra c y ,  k tó r e  u c h y l i ł y  d e c y z je  o zw o ln ien ia ch  d y s c y p l in a rn y c h .  Je d n ą  z form 
u jaw n ian ia  n iew łaśc iw ego  pos tępow ania  władz u c z e l n i  by ło  z b i e r a n i e  ska rg  
i  uwag pracowników.

Pan p r o f .  R.Koch z ł o ż y ł  d e k l a r a c j ę  o p r z y j ę c i e  do Z w iązku ,a le  n i e ­
s t e t y  n i e  z o s t a ł  p r z y j ę t y .  W pewnym o k r e s ie  mógł być to  powód do dumy.

Po jakim ś c z a s i e  W.Myślecki i  A.Pszonka kandydowali do władz u c z e l ­
n ianych  naszego  Związku. Nie omieszkałem za p ro te s to w a ć  p rzypom inając  ic h  
r o l ę  w p ie rw szych  dn ia ch  tw o rz e n ia  NSZZ. Wychodziłem z z a ło ż e n ia ,  że d la  
dobra sprawy, aby n i e  by ło  w ą tp l iw o ś c i ,  l u d z i e ,  k tó r z y  niedawno r e p r e z e n ­
to w a l i  inne  poglądy n i e  powinni być w pierwszym sz e reg u  k r z e w i c i e l i  nowej 
i d e i .  Oczywiście mój punkt w idzen ia  n i e  u z y s k a ł  p o p a r c ia  i  Wojtek bardzo  
w ie le  u c z y n i ł  d la  naszego  Związku. Nie om ie sz k a ł  mi tego  p ó ź n ie j  wypomnieć 
na s p a c e rn ik u  w ZK Nysa. J a  n a to m ia s t  zyskałem przydomek "Urzędu do spraw 
c z y s t o ś c i  r a s y " .

Wielu członków z n a s z e j  o r g a n i z a c j i  u c z e s tn i c z y ło  w tw o rzen iu  Związku 
w r e g i o n i e .  W chodzili  w sk ła d  w ie lu  k o m is j i ,  b y l i  aktywni w p r a s i e  
związkowej.

Moja d z i a ł a l n o ś ć  w k o m ite c ie  z a ło ż y c ie l s k im  t r w a ła  do d n ia  1 3 - teg o  
g rudn ia  . . .  1980 roku  k iedy  t o  odbyły  s i ę  wybory do K om isj i  Z ak ładow ej,  
w k tó ry c h  n i e  zgodziłem  s i ę  na kandydowanie. Uważałem, że n a j i s t o t n i e j s z e  
co mogłem z ro b ić  t o  z ro b i ł e m .  O graniczyłem  s i ę  do d z i a ł a n i a  w i n s t y t u c i e .  
D la tego  byłem bardzo zdz iw iony ,  że zna laz łem  s i ę  wśród l i c z n e j ,  bo chyba 
ponad 30-osobowej grupy interno-wanych pracowników P o l i t e c h n i k i .

Z perspektywy ty c h  l a t  uważam, że t o  co s i ę  r o z e g r a ło  było  s łu s z n e  
i  p o t r z e b n e ,  choć j e s z c z e  d z i s i a j ,  pomimo l i k w i d a c j i  PZPR, w u c z e l n i  
j e s t  w ie le  osób decydu jących  o j e j  k s z t a ł c i e  z dawnej kadry k ie ro w n ic z e j  
u k s z ta ł to w a n e j  w c z a s a c h  s t a l i n o w s k ic h  i  p ó ź n ie j  " p o r ę b s k ic h "  / v i d e  
d y r e k to r  1-13 z '8 0  j e s t  na tym s ta n o w isk u  i  d z i s i a j / .

Ryszard ś n ie ż y k
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Ranek 28 s i e r p n i a  1980 r .  b y ł  c i e p ły  i  pogodny. Rozgrzany ja z d ą  na 
rowerze na 8 -k i lo m e tro w e j  t r a s i e  z Sępolna na u l .  K ra s iń sk ie g o  wpadłem 
na w y d z ia ł .  J ak  zwykle rank iem , p rzed  p r a c ą  ko ledzy  opow iada l i  p rz e ż y c ia  
minionego d n i a ,  a l e  tym razem n a s t r ó j  b y ł  s z c z e g ó ln ie  podn ios ły !

Wiadomości z Wybrzeża zna liśm y d o k ła d n ie .  Z G ra b is z y ń s k ie j  rów n ież .  
Myślę że wszyscy z wydziałów produkcy jnych  TP-1 i  TP-2 b y l i  p rze k o n an i  
że TO musi s i ę  wydarzyć rów nież  U NAS.

Obawialiśmy s i ę  o r e a k c j ę  kadry  in ż y n i e r y j n e j  i^naukow ej.  Jak  s i ę  
zachowają? Czy myślą podobnie ja k  my? Około godz .  8 p o p ro s i l i ś m y  
d y r .  T ęs io row sk iego  i  s e k r e t a r z a  POP o w y ja ś n ie n ie  s y t u a c j i .  Z wyższych 
p i ę t e r  z e s z ło  sp o ro  l u d z i  w n a d z i e i  że czegoś konkre tnego  s i ę  dowiedzą. 
Okazało s i ę ,  że n a s t r o j e  wśród n i c h  s ą  t a k i e  same ja k  nasze  i  n ie  z a le ż ą  
od s tan o w isk  czy s t o p n i  naukowych.

D yrek to r  n i e w i e l e  um ia ł  nam w y ja ś n ić ,  t o  samo s e k r e t a r z .  B ą k a l i  coś 
o s p o tk a n iu  u r e k t o r a  P o rę b sk ieg o  na k t ó r e  s i ę  w y b ie r a l i .  S y tu a c ję  
r o z w ią z a ła  p .S k ib i ń s k a  k tó r a  s i e d z i a ł a  skromnie w k ąc ie  na k r z e s e łk u .
Po z a j ą k n i ę c i a c h  d y r e k to r a  w s t a ł a ,  p o g rz e b a ła  w t o r e b c e ,  w yjęła j a k i e ś  
k a r t k i  i . z a c z ę ł a  c z y ta ć  -  21 G dańskich  P o s tu la tó w .  Na zakończenie  dodała 
" t r z e b a  coś z r o b i ć " .

W p ó ł  godz .  p ó ź n i e j  po jecha łem  z ko legam i na G ra b isz y ń sk ą .  "Kuba" 
s p o tk a ł  p r z y j a c i e l a  p .  K opystyńsk iego  znanego d z i a ł a c z a  o p o z y c j i  k tó ry  
p o in s t ru o w a ł  nas  co t r z e b a  d a l e j  r o b i ć .
Po w izy c ie  w MKS-ie b y ło  wiadomo, że ZANiD musi s i ę  opowiedzieć po k tó r e j  
s t r o n i e  barykady  s i ę  z n a jd u je .  Na godz .  12°"  zwołano z e b ra n ie  z a ł o g i .  
Zdumienie n a s z e  by ło  ogromne gdy z a c z ę l i  s i ę  s c h o d z ić  l u d z i e .  B y l i  
wszyscy, nawet c i  k tó r z y  p r a c u j ą  w o d le g ły c h  f i l i a c h  na t e r e n i e  ca łego  
W rocławia.

Po p r z e d s ta w ie n iu  in f o r m a c j i  p a d ł  wniosek ó p r z y s t ą p i e n i u  do a k c j i  
p r o t e s t a c y j n e j  i  p r z y ł ą c z e n iu  s i ę  do MKS-u. Wniosek p r z e s z e d ł  prawie 
j -ednog łśn ie  z kilkoma g ło sa m i wstrzymującymi s i ę .  Wyłoniono chyba 
8-osobowy K om ite t S tra jkow y  z Andrzejem W aligórskim na c z e l e .  N a le ż e l i  
do n ieg o  m . in .  Henryk K ubersk i  "Kuba", K rz y sz to f  R u s in ,  p .S k ib iń s k a  i  j a .  
Opracowaliśmy dokumenty d l a  MKS-u, przeprowadzono z b ió rk ę  p ie n ię d z y  na 
Pomnik Stoczniowców / d a ł  nawet d y r e k to r  i  s e k r e t a r z  POP/. Wyłoniono s t r a ż  
r o b o t n i c z ą  i  of lagowano budynek.

Około godz .  1 4 - t e j  zaw ieź liśm y  "Kubę" jako  naszego  p r z e d s ta w ic ie la ) d o  
MKS-u. P r z y j ę t o  nas  o w ac y jn ie .  Mimo, że by liśm y mało znaczącą je d n o s tk ą  
P o l i t e c h n i k i  W rocław skie j c z u l iś m y ,  że re p re z e n tu je m y  c a ł ą  sp o łeczn o ść  
U c z e ln i .
Dla zde term inowanych uporem władz robotn ików  bez mała w sz y s tk ic h  zakładów 
p racy  Wrocławia b y ł  to  znak , że sp o łe cz n o ść  u c z e ln ia n a  i  i n t e l i g e n c j a  
n i e  ty lk o  duchowo a l e  i  o r g a n iz a c y jn i e  j e s t  z n im i .

W dn iu  następnym z d a r z y ł  s i ę  in c y d e n t  może śm ieszny a l e  znamienny 
d l a  t y c h  d n i .  W budynku frontowym, przed  naszym zakładem b y ła  znana 
"mordownia" b a r  "P opu la rny"  c i e s z ą c a  s i ę  z ł ą  s ław ą z uwagi na zachowanie 
s i ę  s t a ł y c h  bywalców te g o  b a r u .  Po wywieszeniu nad szyldem ZANiD-u 
t r a n s p a r e n t u  z nap isem  "Popieramy p o s t u l a t y  Wybrzeża", c i  lu d z i e  z r o b i l i  
s k ła d k ę  i  p o s t a w i l i  pod naszym szyldem ogromny b u k ie t  b ia ło -cze rw o n y c h  
goździków.

4 w rz eśn ia  na pierwszym z e b ra n iu  poznałem Tomka Wójcika i  w szy s tk ich  
ty c h  k tó r z y  s i ę  o dw aży li .

K rz y sz to f  Sosna
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Walka p o ls k ie g o  sp o łe cz eń s tw a  p rzeciw ko narzuconemu nam przemocą 
komunistycznemu systemowi władzy t r w a ła  od samego pocz ą tk u  p o w s ta n ia  t e j  
s y t u a c j i .  Wyniszczony wojną i  ok u p ac ją  naród początkowo pow oli g rom adz i ł  
swe s i ł y .  O s t r e  wybuchy o ograniczonym początkowo s p o łe c z n ie  z a s ię g u  l a t  
56 ,  68 ,  70 za m ie n ia ły  s i ę  stopniowo w co ra z  pow sze ch n ie jsz y  i  c o r a z  b a r ­
d z i e j  zwarty opór c a łe g o  sp o łe cz eń s tw a  p rzec iw  dotychczasowemu system owi.
I  co i s t o t n i e j s z e  opór t e n  formował s i ę  n ie  ty lk o  wokół zorganizowanych 
grup  ja k  m . in .  KOR, ROBCiO czy L a ta ją c y  U n iw e rsy te t  a l e  i  w s z e r o k ic h  
k ręg a ch  sp o łe c z n y c h .  W naszym środow isku  u ja w n i ł  s i ę  on np. w marcu 1980 r .  
w t r a k c i e  wyborów do Rady Zakładowej ZNP p rzy  P o l i t e c h n i c e  W ro c ław sk ie j ,  
k iedy  to  w o s t r e j  d y s k u s j i  poruszano s z e r e g  problemów będących  do ty c h cz as  
" t a b u "  a l e  i  co w aż n ie jsze  w wyborach do władz Rady ja k  i  de lega tów  na 
z jazd  krajowy ZNP prze łam ano zdecydowanie do tychczasow ą dom inację  PZPR.

Wybuch p ro te s tó w  robo tn iczych  w s i e r p n i u  1980 r .  o t y l e  u t r u d n i ł  
w ię k s z o śc i  za t ru d n io n y c h  w s z k o ln i c tw ie  na tychm ias tow e w s p ó ł d z i a ł a n i e ,  że 
na t e n  m ie s ią c  przypada s z c z y t  u rlopów . Mimo tego  a k c ja  t a  z o s t a ł a  zapocząt 
kowana ju ż  na p rze ło m ie  s i e r p n i a  i  w rz e ś n ia .  Na p o c z ą tk u  w rz eśn ia  p o ja w i ła  
s i ę  poważna szan sa  w c ią g n ię c ia  c a ł e j  o r g a n i z a c j i  ZNP do ru ch u  S o l id a r n o ś c i  
a l e  żywiołowy rozwój S o l id a r n o ś c i  spowodował p o w s ta n ie  w d n iu  4 w rześn ia  
o d d z ie ln e j  o r g a n i z a c j i ,  do k t ó r e j  "buntow niczy"  aktyw ZNP z g ł o s i ł  swój 
a k c e s .  Pow sta ły  więc w n a s z e j  U c z e ln i  dwie o r g a n iz a c j e  związkowe . W p r z e ­
prowadzonej w 1-5  a n k ie c ie  90% pracowników z g ł o s i ł o  chęć w s tą p ie n ia  
do S o l i d a r n o ś c i ,  Podobnie m u s ia ło  być w c a ł e j  U c z e ln i  bo napływ kandydatów 
był 'm asowy. Powstały  ogromne t r u d n o ś c i  o r g a n iz a c y jn e  gdyż a p a r a t  adm in i­
s t r a c y j n y ,  fundusze  związkowe i  d z i a ł a l n o ś ć  s o c j a l n a  p o z o s t a ł y  w c a ł o ś c i  
w r ę k a c h  ZNP.

W o k r e s i e  ogromnych n ap ięć  i  e m o c j i ,  pod g ro źb ą  każdochwilowej m o ż l i ­
wości u ż y c ia  s i ł y  p r z e z  a p a r a t  b e z p ie c z e ń s tw a ,p r z y s t ą p io n o  do= tw o rz e n ia  
z u p e łn ie  nowej s t r u k t u r y  zw iązkow ej.  Uruchomiono wydawanie własnego b i u l e ­
ty n u ,  uzyskano prawo re p re z e n to w a n ia  pracowników p rz e d  Władzami U c z e ln i .
W a tm o sfe rze  przygotow ań do s t r a j k u  powszechnego oczekiwano na r e j e s t r a c j ę  
związku i  z a tw ie rd z e n ie  s t a t u t u .

Mija w łaśn ie  10 l a t  od ty c h  g o rących  d n i .  Potem b y ł  s t a n  wojenny, 
r e p r e s j e  wobec d z i a ła c z y  " S o l i d a r n o ś c i " ,  d z i a ł a l n o ś ć  k o n s p i r a c y jn a .

Pamięć ludzka j e s t  zawodna -  z ty c h  k i l k u n a s t u  m ie s ię c y  aktywnej 
d z i a ł a l n o ś c i  j a k  i  o k resu  s ta n u  wojennego p o z o s t a ł y  mi t y l k o  oderwane 
obrazy  różnych  a k c j i .  Nie wiem czy j e s t  cz a s  i  czy warto  wracać wspomnie­
n iam i do w ie lu  szczegółów . N a jw ażn ie jsze  j e s t  bowiem t o ,  że prawdziwie 
z jednoczone sp o łe cz eń s tw o  n i e  d a ło  s i ę  złamać 1 0 - l e t n i m i  r e p r e s j a m i  i  w 
czerwcu 1989 r .  pod znakiem S o l id a r n o ś c i  i  przewodnictwem Lecha Wałęsy 
o s t a t e c z n i e  pokonało  komunizm w P o l s c e ,o t w i e r a j ą c  d ro g ę  do w o ln o ś c i , j a k  
s i ę  wkrótce okaza ło  n i e  ty lk o  d l a  Polaków a l e  i  d la  c a ł e j  środkowo-wschod­
n i e j  E u ro p y . ja k  i  w ie lu  narodów Związku R a d z ie c k ie g o .  Komunizm z o s t a ł  
wprawdzie pokonany a l e  p rzed  nami j e s z c z e  t r u d n i e j s z e  z a d a n ie :  pokonanie  
p o z o s t a ł o ś c i  po komunizmie a w tym i  wypracowanie nowej postawy obyw ate l­
s k i e j ,  e to s u  p racy  i  ż y c i a ,  przebudowa i  naprawa z ru jnow ane j  g o s p o d a rk i .  
"Kto p rz y k ła d a  r ę k ę  do p łu ę a  n ie c h  n i e  og ląda  s i ę  w s te c z "  poucza*Pismo 
Święte  -  więc patrzmy wprzód. Tymczasem co widzimy? Mimo ogromu zadań 
s to j ą c y c h  przed nami znowu ro z p ro sz y l iśm y  swe s i ł y  -  j a k  n i e s t e t y  ju ż  to  
w n a s z e j  h i s t o r i i  " p r z e r a b ia l i ś m y "  s tą d  smutne p r z y s ło w ie :  " t e n  do ł a s a ,  
t e n  do S a s a " .  Powstało  k i l k a d z i e s i ą t  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h  choć praw ie  każda 
o k r e ś l a  s i ę  jako  centrowa i  o p i e r a j ą c a  s i ę  na s p o łe c z n e j  nauce K o ś c io ła .  
Żadna z ty c h  p a r t i i  n i e  z d o b y ł a , j a k  d o tą d , s z e r s z e g o  p o p a r c ia  sp o łe c z n e g o .  
Ruch S o l id a r n o ś c i  r o z d z i e l i ł  s i ę  na co n a jm n ie j  c z t e r y  ugrupow ania .  N iejako 
obok S o l id a r n o ś c i  w yrós ł  r u c h  Komitetów O b y w a te lsk ic h .
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JEDEN DZIEŃ -  JEDNA NOC

Dnia 14 .12.1981 r .  Komisja Zakładowa NSZZ " S o l id a rn o ś ć "  P o l i t e c h n i k i  
\7 roc ław sk ie j  p rz e k s z ta łc o n a  z o s t a j e  w Komisję S tra jkow a zgodnie z uchwała 
K om is j i  Krajowej z 12.12.1981 r .  Komunikat Nr 1 Krajowej K om isj i  S t r a j k o ­
wej wydany w Gdańsku 13 grudn ia  1981 r .  upoważnia Komisje Zakładowe do 
t a k i e j  formy p r o t e s t u .  Komunikat t e n  p rze k azu ję  o rgan iza to rom  ro cz n ico w ej  
wystawy, b ęd z ie  to  zapewne p ie rw sze  p u b l ic z n a  p r e z e n ta c ja  tego  dokumentu.

Trzeba so b ie  uświadomić, że za podpisy na tym dokumencie g r o z i ł y  n a j ­
wyższe wyroki sądów s ta n u  wojennego. P odp isa ło  go p i ę ć  o sób ,  k tó r e  
u n ik n ę ły  are sz tow ań  w I  f a z i e  r e p r e s j i ,  między innymi E ugen iusz  Szumiejko 
i  J a n  Waszkiewicz, członkowie prezydium Komisji K ra jow ej .

Wspomnienia moje o g ran iczę  do o p isu  postaw l u d z i  w ty c h  przełomowych 
d n ia c h .  Komitet S tra jkow y d la  osób p o z o s ta jący c h  po zakończen iu  pracy  
w budynku objętym s t r a j k i e m  wydawał s p e c ja ln e  zezw o le n ia .  Zezwolenie t a k i e  
o t rz y m a ł  również  między innymi Antoni Hałaburda emerytowany wojskowy p r a ­
c u ją c y  w K a n c e l a r i i  f a j n e j  P o l i t e c h n i k i  W rocław skie j,  k tó r a  m ie ś c i ł a  s i ę  
na  I I  p i ę t r z e  obok mego pokoju g d z ie  p r a c u ję .

Pó spacyfikow aniu  p rz e z  s i ł y  m i l i c y jn e  dolnych p a r t i i  budynku r u s z y l i  
d z i e l n i  i  spraw ni wykonawcy b rudnej robo ty  do pogoni za u c iek a jąc y m i na 
p i ę t r a .  K ilk a  osób p rze rażonych  b r u t a l n o ś c i ą  a ta k u ją c y c h  z n a la z ło  w łaśn ie  
s c h r o n ie n i e  u pana A.Hałaburdy i  pokoju obok. Powie k to ś  drobna spraw a, 
in c y d e n t ,  z n a l a z ł  s i ę  wojskowy z ludzką tw arz ą ,  p rzechow ał p a r ę  osób, 
n i e  d o p u ś c i ł  do r o z b i c i a  pomieszczeń L a b o ra to r ia  " i k r o s k o p i i  E le k t ro n o w e j .

Wspominam o tym d la te g o  w ła ś n ie ,  że ze zdumieniem w ty c h  dn ia ch  
p a t rz y łe m  ja k  w ie lu  moich znajomych zadeklarowanych wydawałoby s i ę  p r z e ­
ciwników systemu i  odważnych, szybko p rz e s z ło  na s t r o n ę  ty c h  co g w a ł c i l i  
w sz e lk ie  normy prawne i  moralne a l e  za to  p o s i a d a l i  s i ł ę .

Na d ru g i  d z ie ń  pod t a b l i c ą  Zasłużonych d la  P o l i t e c h n i k i  W rocławskiej 
w m ie jsc u  zgonu p ie rw sz e j  o f i a r y  s ta n u  wojennego Tadeusza Kosteckiego, 
z ło żo n o  kw iaty  i  z n ic z e  i  inny emerytowany wojskowy,również pracownik 
P o l i t e c h n i k i  W rocławskiej o najwyższym s to p n iu  wojskowym,jednym kopnięciem 
o c z y ś c i ł  podłogę i  wskazał na drogę właściwych rozw iązań  w n a j b l i ż s z e j  
p r z y s z ł o ś c i .

Antoni Tarczewski



Gdańsk, dn .  13 .12.1981 r .
^;oćz. 13^0

KOLIUNIKAT KR 1

W dn iu  d z is ie js z y m  wprowadzono w naszym k r a ju  s t a n  wojenny dokonując 
je d n o c z e śn ie  masowych a re sz tow ań  d z i a ła c z y  i  przywódców " S o l id a r n o ś c i " .

Związek nasz  o c e n ia ją c  d z i a ł a n i a  władz pop rzedza jące  obecne wydarze­
n i a  s t a n  t a k i  przewidywał i  p o d ją ł  w tym z a k r e s i e  uchwały, k tó r e  w dn iu  
d z i s i e j s z y m  obowiązują . Zgodnie z brzmieniem uchwały z dn ia  4  g rudn ia  
p o d j ę t e j  w Radomiu o ra z  uchwały Komisji Krajowej z d n ia  12 g ru d n ia  -  
-  odpow iedzią  na próbę przemocy j e s t  s t r a j k  g e n e ra ln y .  Rozpoczynając t e n  
s t r a j k ,  oświadczamy, że zo s ta l i śm y  do n iego  zmuszeni i  sprowokowani.
Żaden zw iązek , żadna o r g a n iz a c ja  n ie  może pozw olić  na bezkarne r e p r e s j o ­
nowanie swoich przywódców, na o d b ie ra n ie  posiadanych  praw na o g ra n ic z a n ie  
swobód obyw ate lsk ich .  Rozpoczynając t e n  s t r a j k  stawiamy dwa warunki jego 
za k ończen ia :

— uw o ln ie n ie  w szy s tk ich  a resz tow anych ,
-  odwołanie proklamowanego s ta n u  wojennego.

Po s p e łn i e n iu  w/w warunków możemy podjąć  rozmowy w ce lu  poszukiw ania 
p ł a s z c z o n y  porozum ienia .

Przypominamy rów nocześn ie ,  że p o d ję te  d z i a ł a n i a  są zgodne z p o s ta n o ­
wieniami s t a t u t u  NSZZ "S o l id a rn o ś ć "  o ra z  p rzekazaną  te le k s a m i  wolą o rga­
n i z a c j i  zakładowych.

P rz y s tę p u ją c  do s t r a j k u ,  pamiętajmy o zachowaniu d y sc y p lin y  i  spoko ju ,  
poszanowaniu społecznego m ajątku  i  u n ik a n iu  zbędnych s t a r ć  z s i ł a m i  
porządkowymi.

Kaszą b ro n ią  j e s t  sp o k ó j ,  godność i  wzorowa o r g a n iz a c ja  w m ie jsc ac h  
p r a c y .

Naszą n a d z ie ją  -  jedność  i  s o l id a r n o ś ć  w szy s tk ich  l u d z i  p racy  w P o ls c e .

Za Krajowy Komitet S tra jkow y:

Mirosław K ru p ie ń sk i  -  vce przewodniczący  KK 
Andrzej K onarsk i -  cz łonek p rez y d .  KK 
Eugeniusz Szumiejko -  cz łonek p re z y d .  KK 
Jan  Baszkiew icz -  cz łonek  p re z y d .  KK 
Aleksander P rz y g o d z iń sk i  -  cz łonek  KK

N iez a leż n y  Samorządny Związek Zawodowy 
" S o l id a rn o ś ć "
Komisja Kralowa 
u l .  Grunwaldzka 84 
30-244  Gdańsk



Mamy p rzed  sobą jeden  c e l ,  bardzo  t ru d n y  do o s i ą g n i ę c i a ,  j e s t  nim 
wolna, samorządna, p raw orządna , gospodarna i  n ie p o d le g ł a  P o ls k a .  W imię 
tego  c e lu  -  na wzór p ie rw o tn e j  S o l id a r n o ś c i  znów zjednoczmy swe s i ł y .  
Wydaje mi s i ę ,  że w ruchu  S o l id a r n o ś c i  powinny wytworzyć s i ę  ty lk o  dwie 
s i ł y :  S o l id a r n o ś ć  jako  związek zawodowy i  ru ch  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n y  
S o l id a r n o ś c i  w s p ie ra ją c y  w y s i łk i  p rem iera  Mazowieckiego i  jego rz ą d u .
Te dwa "k o n ie "  powinny dowieźć nas  do sukcesu .  Może n i e  j e s t  m iłe  Polakom 
s ta w ia n ie  na wzór Niemców a l e  bardzo  p oży teczne  j e s t  przypom nien ie  sobie  
ja k  to  zrujnowane wojną zachodni Niemcy, s k u p ie n i  wokół Adenauera i  jego  
programu -  w c iąg u  40 l a t  s t a l i  s i ę  na jbogatszym  krajem  ś w ia t a .  Jak  mówi 
h in d u sk ie  p rz y s ło w ie  -  mądrość można c z e rp ać  nawet z pyska krowy -  i e ś l i  
k to ś  p o t r a f i .

Andrzej Idz ikow sk i

SUKCES, JEGO WARTOŚĆ I CENA

W ży c iu  cz łow ieka  ja k  i  zb io ro w o śc i  l u d z k i e j ,  zw łaszcza zo rgan izow ane j,  
t e  t r z y  p o j ę c i a  m ia ły  zawsze i  n a d a l  mają zagadkowo duże znaczen ie  i  k r y ją  
c i ą g l e ,  j a k ą ś  ta j e m n ic ę .  J e s t  t a k  zapewne i  w odczuciu  w ie lu  innych  l u d z i ,  
mimo ogromnego p o s tę p u  wiedzy l u d z k i e j .  Już  nawet p róba u d z i e l e n i a  sob ie  
odpow iedzi na p y ta n ie  czy pomiędzy w a r to ś c ią  sukcesu  i  c e n ą ,  ja k ą  n a j c z ę ­
ś c i e j  t r z e b a  za sukces  p ł a c i ć ,z a c h o d z ą  j a k i e ś ,  czy t e ż  n i e  zachodzą 
żadne r e l a c j e ,  p rzekracza*m oje  m ożliw ości no i  ramy t e j  wypowiedzi. 
Możnaby zebrać  w ie le  argumentów za tym, że t a k i  związek i s t n i e j e ,  a l e  
i  w ie le  w ykazujących, że n i e  i s t n i e j e ,  że to  wszystko ś l e p a  gra  n a t u r y .  
Powojenne sukcesy  gospodarcze  wolnych krajów Zachodu i  upadek gospodarczy 
o ra z  zahamowany rozwój krajów opanowanych p rz e z  komunizm.też z t ą  ta jem ­
n i c ą  su k c esu ,  jego  w a r to ś c i  i  c eny ,m ają  w ie le  wspólnego.

Dużym sukcesem naszego  sp o łe cz eń s tw a  by ło  pow stan ie  " S o l id a r n o ś c i "  
w roku  1980. Niezwykła dynamika p ro c e su  j e j  tw o r z e n ia ,  p rzypom inająca  
p ę k a ją c y  s t a r y  k o c i o ł  od nadmiernego c i ś n i e n i a  budzi c i ą g l e  j e s z c z e  i  po­
dziw i  z a in te re s o w a n ie  tym z jaw isk iem  w ie lu  wybitnych l u d z i .  Podziw o t y l e  
z ro z u m ia ły ,  że ja k  wszyscy pamiętamy, śruby  w pokrywie k o t ł a  by ły  d o k rę ­
cone mocno, a ś c ia n y  wytrzymały ju ż  n i e j e d n ą  zwyżkę c i ś n i e n i a ,  ja k  choćby 
Poznań 1956 i  marzec 1968, a k o n s t r u k to r  p r z e w i d z i a ł  nawet g ru d z ie ń  -
-  Wybrzeże 1970, a l e  o tym za c h w i lę .  Ale t e ż  t a k ie g o  k o t ł a  je s z c z e
w h i s t o r i i  n i e  b y ło ,  a t a b l i c z k a  firmowa na jego  ś c ia n a c h  g ł o s i ł a :  "Z d z ie -  
łano  w SSSR".

Ale o to  n a d e s z ła  p ie rw sz a  połowa l a t  s i e d e m d z ie s ią ty c h .  Po t r u d z i e  
d n ia  wracam do domu i  z a s t a j ę  tu  w szys tko ,  co między niebem i  z iem ią  j e s t  
samym szczęśc iem  cz ło w ie k a :  w kuchni żona a na s t o l e  c h l e b ,  s łodka h e r ­
b a t a ,  j e s t  t e ż  coś  do c h l e b a .  S z c z ę ś c ie  cz łow ieka  -  a l e  ju ż  n i e  P o lak a .  
S p o j rz e n ie  na t e n  ch leb  o tw ie ra  b o le sn ą  r a n ę ,  n i e  g o ją c ą  s i ę  od g rudn ia  
1970 ro k u .  Oni g i n ę l i  za ch leb  i  w olność.  Za wolność -  do s ło w n ie ,  za chleb
-  n ie c o  sy m b o l ic z n ie ,  wszak po 25 l a t a c h  c i ę ż k i e j  p racy  w p o r ta c h  i  s t o ­
c z n ia c h  wybrzeża m i e l i  powody domagać s i ę  n ie co  wyższego ogólnego poziomu 
ż y c i a .  Z rozkazu  władzy p o la ł a  s i ę  o b f i c i e  krew i  p o le g ło  w ie lu ,  bardzo 
w ie lu  l u d z i .  Mordercy już  t y lk o  p a t r z y l i  w ce low nik  i  n a c i s k a l i  s p u s t  
b r o n i .  Więc t e  w ieczorne p o s i ł k i ,  jednych  z nas  ł ą c z ą  myślami z rodzinam i 
p o le g ły c h  -  j a k  smutno im t e r a z ,  i n n i  z nas  ro z m y ś la ją  gorączkowo nad 
r e l a c j a m i  pomiędzy w a r to ś c ią  i  ceną su k c esu .  Widać ja k  na d ło n i  jak  
ogromną w a r to ś c ią  j e s t  wolność c z ło w ie k a ,  a o i l e ż  w iększą wolność narodu .



Czyżby t e  w sz y s tk ie  o f i a r y  t e r r o r u  s t a l i n o w s k ie g o ,  t e  w szy s tk ie  Poznanie  
i  g ru d n ie  s ta n o w iły  c i ą g l e  za małą cenę?  C ała  t a  połowa l a t  s i e d e m d z ie s i ą -  <
ty c h  t o  t a k i  p ro c e s  w ielkoskalow y: burzy s i ę  w ż y ła c h  gorąca krew p o l s k a ,  ,
a l e  i  n i e  m iesza s i ę  z b ło tem  u l i c ,  a j e s z c z e  p ó ź n ie j  k to ś  za w o ła :ń ie  
palmy kom ite tów , twórzmy w łasn e ,  a l e  b ęd z ie  to  już  cz a s  gdy z a i s t n i e j e  
n ie z a le ż n a  l i t e r a t u r a  i  p iśm ienn ic tw o  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n e .  Ale na r a z i e  
w ieczoram i P olak  w łącza r a d i o  i  p r z e z  j a z g o t  z a g łu s z a r e k  dow iaduje  s i ę  i
0 n iezw ykle  ważnych d la  j e d n o s t k i  l u d z k i e j  ep izodach  z ży c ia  w k r a j a c h  
b loku  kom unis tycznego. Bo wiadomości o wpływie w ło s k ie j  C h a d e c j i  na
o s t a t n i e  zmiany w g a b in e c ie  . . .  ju ż  n ie  d o c i e r a j ą  w g łą b  P o la k a ;  n a r a s t a  (
świadomość, że musi p r z y j ś ć  n a s tę p n y  z a k r ę t  h i s t o r i i ,  że zaznaczy s i ę  
masowością u d z i a łu  -  p rze p o w iad a ją  to  ta k ż e  n i e k tó r z y  z d z i a ł a c z y  p a r t y j ­
nych wyższego s z c z e b la .  Ale t e ż  do jrzew a powszechna świadomość, że j e ś l i  
t e n  p r z y s z ły  z a k r ę t  h i s t o r i i  ma p r z y n ie ś ć  spo łeczeńs tw u  s u k c e s ,  t o  musi 
s i ę  masowo u jawnić coś  j e s z c z e ,  o czym w łaśn ie  mówią wszystko wspomniane 7
ep izo d y .  Oto dwa p r z y k ła d y .  J a k i ś  P o lak  p o z w o l i ł  zasypać s i ę  węglem na 
d n ie  ładowni s t a t k u .  Gdy po p a ru  d n ia c h  odgrzebano go spod te g o  węgla i
b y ł  na g r a n ic y  ż y c ia  -  z b raku  t l e n u  i  pożyw ienia  o mało s i ę  n i e  u d u s i ł .  y
Ale odgrzebano go ju ż  w S zw ec j i  -  b y ł  wolny. Z n a l a z ł  d l a  s i e b i e  d z iu rk ę  w
w k o t l e  ta k  wąską, że p r z e c i s k a j ą c  s i ę  na wolność by łby  s i ę  u d u s i ł .  2
O d n ió s ł  sukces  o lb rz y m ie j  w a r t o ś c i ,  za cenę? Drugi p r z y k ła d .  Pewien m ie s z -  a 
k an iec  NRD, ż o n a ty ,  o j c i e c  w i e l o d z i e t n e j  r o d z in y ,  c a ły  swój wolny czas  
spędza budując  w w i e l k i e j  ta je m n ic y  b a lo n .  Podczas próby p ie rw szego  wzlo tu  1 
- t e g o  n i e  może n i k t  w idzieć ;  -  omal n i e  t r a c i  ż y c i a ,  o c i e r a  s i ę  o śm ie rć .  k
Po -wyzdrowieniu udoskonala  sys tem  ogrzewania p o w ie t r z a  w b a lo n ie  za p o -  s
mocą palników gazowych i  w kró tce  z c a ł ą  wieloosobową r o d z in ą  w ydosta je  s i ę  s 
tym balonem na w olność,  pop rzez  g r a n i c ę  z RFN -  p r z e l e c i a ł  g ó r ą .  Wniosek c
nasuwa s i ę  sam. Cena sukcesu  t e j  m iary  co wolność o s o b i s t a  ma w ar to ść  i
d e t e r m in a c j i  na ś m ie rć ,  t r z e b a  p o s ta w ić  własne ż y c i e .  Tak z r o b i ł o  t y c h  k
dwóch. I  n i e  ma g w a ra n c j i  na s u k c e s .  Wolność narodu wymaga zb io row e j  3
d e t e r m i n a c j i .  C i ś n i e n i e  r o z s a d z a j ą c e  k o c i o ł  n i e w o l i  musi wzrosnąć szybko . r
1 t a k  s i ę  t o  s t a ł o  w roku  1980. Ale po drodze można by ło  odnotować t r o c h ę  N
innych  c iekawszych epizodów. Oto j a k i ś  d e t e r m in a t  oblewa s i ę  benzyną 2
i  po d p a la  p u b l i c z n i e  g in ą c  w s t r a s z l iw y m  c i e r p i e n i u .  To n i e  j e s t  su k c e s ,
a l e  j e s t  t o  bez w ą tp ie n ia  wartośc iow y posiew pod sukces  d la  ż y ją c y c h .

Powstan iu  Warszawskim o f i a r ę  ż y c ia  z ł o ż y ł  kw ia t  p o l s k i e j  m ło d z ie ży ,  t e ż  
Ri<* sukcesem, a l e  olbrzymim posiewem pod su k c e s ,  k tó r y  m u s ia ł  p r z y j ś ć  k

ty c h  posiewów j e s z c z e  w ię c e j ,  w tym o lbrzym i , z g ru d n ia  F
1970 na Wybrzeżu. J e s z c z e  pogrom robotn ików  Radomia 1976, naderwanych 
p a r ę  ś rub  w pokrywie k o t ł a .  Ale d e t e r m in a c ja  n a r a s t a  szybko . Również c o ra z  i 
w ięc e j  członków P a r t i i  d o s t r z e g a ,  że t e n  k o c io ł  n a le ż y  już  w yrzucić  na złom k 
r a c z e j  n i ż  go u s z c z e l n i a ć ,  że l e p i e j  b ę d z ie  spróbować żyć bez k o t ł a ,  :
a choćby na p o c z ą te k  o d rz u c ić  t y l k o  pokrywę. C i ś n i e n i e  p r z e s t a n i e  ro sn ą ć  ! 2 
a każdy b ę d z ie  mógł w ychylić  ł e b  poza ś c ia n y  k o t ł a  i  zaczerpnąć  p o w ie t r z a .  i ?
Ktoś z wybitnych d z i a ł a c z y  PZPR, a s ły s z a łe m  to  na własne u sz y ,  bo r z e c z  I
d z i a ł a  s i ę  na Z ja ź d z ie  transmitowanym p rzez  r a d i o  -  o s t r z e g a ł  c a ł ą  P a r t i ę .  i s 
że n i e  p rz e t rw a  nas tępnego  z a k r ę tu  h i s t o r i i .  i i

Jes teśm y więc w d r u g i e j  po łow ie l a t  7 0 - ty c h ,  c o ra z  b l i ż e j  1980. Wąska c
na p o c z ą tk u ,  p r z y b ie r a  szybko k s z t a ł t  s z e r o k i e j  podziemnej r z e k i  n i e z a -  1
le ż n a  l i t e r a t u r a .  H is to ry k  te g o  o k resu  odn o tu je  t e ż  zapewne nikczemnawe 2
z jaw isko  metamorfoz i  " j a  mam d z i e c i "  więc t y l k o  po jednym p r z y k ła d z i e  c
na k ażde .  Metamorfozy? - M a s z  p r z y j a c i e l a ,  z n a c ie  s i ę  od l a t ,  i n t e l i g e n t n y ,  L
w ykszta łcony  c z ło w ie k .  We w szystkim  macie t a k i e  same pog lądy  i  p raw ie  s
id e n ty c z n e  h i e r a r c h i e  wewnętrzne w ażności spraw lu d z k ic h .  Obaj t e ż  je d n a ­
kowo ro zu m iec ie  c i ę ż k ą  s y t u a c j ę  k r a j u  i  n a ro d u .  I  o to  pewnego dn ia  Twój 
p r z y j a c i e l  j e s t  n i e  do p o z n a n ia ,  in n y  z u p e łn ie  c z ło w ie k .  Na każde Twoje 2
" t a k "  on j e s t  " n i e " ,  na Twoje " n i e "  on j e s t  " t a k " .  D ręczysz s i ę  p r z e z  d n i  =

* ** P io ru n  t a k  p o t r z a s k a ł  cz łow ieka  i  w re szc ie  zagadka Twoja s i ę  c
w y ja ś n ia :  on z ł o ż y ł  w ty c h  d n ia c h  po d an ie  o p a s z p o r t  do USA, ma s z a n s ę  1
wyjechać na roczny  s t a ż  i  o to  ju ż  " n i e  j e s t  Waniuszka to lk o  on uże Dżon?*. t
Czy podobna metamorfoza może z a j ś ć  gdy p o s e ł  na Sejm s t a n i e  s i ę  m in is t rem  ! 9 
w r z ą d z i e ,  te g o  n i e  wiem,, t y l k o  s i ę  pytam. P



^ " j a  mam d z i e c i " ?  A innych  dwóch w span ia łych  p r z y j a c i ó ł  jednakowa 
c e l e  życ iow e, p o g lą d y ,  w ierność i  konsekwencja, krwi z p a l c a ' j e d e n  
^  do g ł ę b i  ducha je d en  s tan o w i o d b i c i  z w ie r c iE d l^ n e ^ d r u g ie g ^

t e r a z  w jednym p oko ju ,  je d en  s t o i  p rzy  o k n ie ,  p a t r z y  na ru c h l iw e  sKrzv-
^  skwerze z napisem w r o d z a ju :  N a r ó d " '  

^  p a r t i a  z narodem. I  p ro p o n u je :  Ty s t a n i e s z  na rogu z b u te lk a  
oenzyny, j a  skoczę  po t ą  czerwoną szm atę ,  zerwą i  gdy będę z b l iż a ^  s*=e 
z n i ą  do c i e b i e  o tw orzysz b u t e l k ę . p o l e j e s z  to  benzyną i  spa lim y*to*na^

^ p r z e s t a n i e  być k p in ą ,  urąganiem d la  b e z s i l n y c h .  Ale te n  
d r u g i  z i e l e n i e j ą c  ze s t r a c h u  wydusza z s i e b i e :  j e  mam d z i e c i .  Ze strachem

scena p o ^ ó j ^  z L c z e K e !
^  t a k  o c e n ia ć  to  ty lk o  z p o z y c j i  p o la  w a lk i .  Z p o z y c j i  ć z i a -  

^  ^  j e s t  r a c z e j  m e c o p u s z c z a ln a ,  d z i a ł a c z  musi z szacunkiem
trak to w a ć  zarowno lu d z k i  s t r a c h  ja k  i  g łu p o tę  -  o b ie  t e  cechy człowieka 
mają swoje g łę b o k ie  i  ta je m n ic z e  znaczen ie  i  n i e  bez powodu ob d arzy ła  nimi 
cz łow ieka  mądra N a tu ra .  N a tom ias t  w walce j e s t  konieczna  d e te rm in a c ja  
m ? t e j  p o z y c j i  ocena s t r a c h u  i  s ta n o w isk a  " j a  mam d z i e c i "  j e s t  negatywna 
W i s t o c i e  t r o s k a  o d z i e c i  j e s t  t r o s k ą  o w a r to ś c i  n ieporów nan ie  w ^ ^ z f n i ż *

^  można t a k i e  h a s ło  komunistyczne
^ i , s p a l i ć  p u b l i c z n i e .  wszystko, ty c h  h a s e ł  i  f l a g  p ierw szom ajo-

ladnn ^ s i e  dużo , bo ju ż  b l i s k i  j e s t  rok  1980. Je sz c z e  odnotujmy
jedno w ydarzen ie  z końca l a t  s ie d e m d z ie s ią ty c h :  zda je  s i ę ,  że na szachow­
n ic y  dz ie jów  lu d z k ic h  r u c h  r o b i  sam Wszechmogący Stwórca -  nasz  p o l s k i

na głowę K o śc io ła  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o ,  obejmując 
p rzy jm ie  im ię Jana Pawła D rug iego .  Okres s z e r z ą c e j  

s i ę  n ie n a w iś c i  między narodami i  wewnątrz narodów n ie  skończy s i ę  le szc ze  
c a łk o w ic ie ,  a l e  po tężny  g ło s  M i ło śc i  -  g ło s  O jca św ię teg o  b ę d z ie ^ s ły sz a n y  
i  s łu c h an y  na całym ś w ie c i e .  W c zo ra js i  wrogowie d z i s i a j  p o łą c z ą  swe w y s i ł ­
k i  na d rodze  ku dobru powszechnemu. J e ś l i  j e s z c z e  ro z b u d z i  s i ę  powszechny 
wzajemny szacunek  między ludźmi to  może s i ę  o d ro d z i  naprawdę wysoka jakość 
p racy  wysoka ja k o ść  p roduk tu  c z ło w ie c z e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  ja k o ść  p r o d u k c j i .  
N i e s t e t y  w ie le  j e s z c z e  u p ły n ie  c z a s u ,  t e n d e n c je  do w ar to śc io w ej  p r o d u k c j i  
z n i s z c z y  na d ł u g i e  l a t a  s t a n  wojenny, t a n d e t a  i  po p r o s tu  l i p a  produkowana 
p rze z  p rz e m y s ł ,  zepchn ie  na j e s z c z e  n iż s z y  poziom gospodarczy  ż y c ie  k r a ju  
1 narodu  i  to  na w ie le  l a t .  ^

I  p r z y s z ło  l a t o  1980. F a la  s t r a jk ó w  l ip c o w o -s ie rp n io w y ch  o g a rn ia  ca ły  
k r a j ,  t r z e s z c z ą  i  p ę k a ją  w sz y s tk ie  ś ru b y  w pokrywie k o t ł a  kom unistycznego. 
Ruszy Wybrzeże, tw orzą  s i ę  ogólnokrajowe Wolne Związki Zawodowe.

W p ie rw sz y ch  d n ię c h  w rz eśn ia  1980 tworzy s i ę  i  na n a s z e j  U cz e ln i  
Komitet Z a ł o ż y c i e l s k i  N ie z a le ż n y c h  i  Samorządnych Związków Zawodowych, 
k tó r e  przy jm ą nazwę SOLIDARNOŚĆ' .  Jako cz łonkow ie tego  Komitetu wraz 
z moim k o le g ą  p rzys tępu jem y  do tw o rze n ia  NSZZ w i n s t y t u c i e  1 - 5 .  Z ebran ie  
z a ł o ż y c i e l s k i e  zwołujemy w godz inach  p r a c y ,  s k ł a d a j ą c  p rze d - te m  k ró tk ą  
w izy tę  d y re k to ro w i  i n s t y t u t u  i  in fo rm u jąc  go o tym naszym p o s ta n o w ien iu .
Do d z i e ł a  tego  p r z y s t ą p i l i ś m y  z a b s o lu tn ą  d e t e r m in a c ją  i  cokolwiek mogło 
s i ę  zdarzyć  n i e  pow strzym ałoby  nas  w tym zam iarze  i  d z i a ł a n i u .  D yrek tor  
na zw ołan ie  z e b ra n ia  z g o d z i ł  s i ę  bez żadnego w łaśc iw ie  sp rze c iw u ,  jako 
cz łow iek  bardzo  i n t e l i g e n t n y  w id z i a ł  n a j w y r a ź n ie j ,  że żadne próby p e r s w a z j i  
na n i c  s i ę  tu  n i e  p rzy d a d zą .  Nie p r z e s z k a d z a ł  t e ż  n ig d y  p ó ź n i e j ,  choc iaż  
z w stąp ien iem  do "S" w o la ł  s i ę  powstrzymać, p r z y p u s z c z a ln i e  d l a t e g o ,  że 
oprocz  młyna obowiązków d y r e k to r s k i c h  c h c i a ł  mieć j e s z c z e  t r o c h ę  czasu  na 
kontynuowanie w artośc iow ych  p ra c  naukowych. Podobny b y ł  s to su n ek  innych 
sam odzielnych  pracowników naukowych k tó r z y ,  c h o c ia ż  n i e  wszyscy, n i e  wstę­
pow ali  od r a z u  do Wolnych ZZ.

Z e b ra n ie  z a ł o ż y c i e l s k i e  s i ę  powiodło i  Związek z a c z ą ł  funkcjonować, 
^d a je  s i ę ,  ze około  30 osób w s tą p i ło  i  w p isa ło  s i ę  na l i s t ę  już  na p ie rw ­
szym z e b r a n iu ,  a pod koniec  ok resu  z a ło ż y c i e l s k i e g o  było  ju ż  około 200 
członków, p raw ie  c a ły  s t a n  osobowy i n s t y t u t u .  Czy to  p o sz ło  lekko? N ie ,  
n ie  p o s z ło .  W p ie rw szych  d n ia c h  g ru ch n ę ło  na n a s  k i l k u  aktywistów PZIR, 
uświadam iając  nam i  g łu p o tę  i  b rak  dośw iadczen ia  i  n iezdaw anie  sob ie  s p r a ­
wy z c a łe g o  a r s e n a ł u ,  g roźnych  d l a  nas  dwóch konsekw encj i  tego  s z a le ń s tw a .  
Wysłuchawszy g r z e c z n ie  i  do końca p r o s i l i ś m y  o w ysłuchan ie  n a s .  B y l i  to  
młodzi s tażem  i  p r a c ą  l u d z i e ,  a t a k o w a l i  z d e t e r m in a c j ą  wykonując wzorowe
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z a d an ie  p a r t y j n e ,  a l e  i  z wyraźnym rumieńcem na p o l i c z k a c h ,  jakby  n i e  b y l i  
do końca pewni czy o d n io są  su k o e s .  Podziękowałem za mowę d o d a jąc  i ż  w ie rz ę  
im, że p o w ie d z ie l i  swoje s z c z e r z e ,  t a k  ja k  im d y k tu je  własne p rze k o n an ie  
wewnętrzne. N iech  więc przy jm ą do wiadomości,  że my mamy t e ż  swoje g łę b o ­
k i e  p rz e k o n a n ie  i  w najm nie jszym  s t o p n i c ,  p rzed  żadnymi konsekwencjami s i ę  
n i e  cofniemy i  naprawdę z c a łk o w i tą  d e t e r m in a c j ą ,  będziemy kon tynuow ali  
aw oje .  A więc n i e  b o i c i e  s i ę ?
-  Na-pewno a n i  t a  panów p ró b a ,  a n i  n a s tę p n e  n ie  pow strzym ają  n a s .  To b y ł  
p ie rw szy  a t a k .  Było j e s z c z e  k i lk a  n a s tę p n y c h ,  jednoosobowych, indywidu­
a ln y c h  i  k r ó t k i c h  w r o d z a ju ; " N ie c h  s i ę  pan  o p am ię ta ,  t o  k rym inał!  I  j e s z c z e  
j e d e n ,  dość nikczemny bo s t a r a n n i e  przygotowany i  we dwóch. Potem w sz e lk ie  
b e z p o ś re d n ie  a t a k i  u s t a ł y  c a łk o w ic ie .  A j e s z c z e  p ó ź n ie j  p r z y s z e d ł  f a t a l n y  
d z i e ń  k iedy  cz łonkow ie  p a r t i i ,  a b y l i  l i c z n i  w naszym i n s t y t u c i e ,  gromad­
n i e  p r z y s z l i  . . .  zapisywać s i ę  do S o l i d a r n o ś c i .  Porada co z tym z r o b i ć ,  
j a k ą  w t e j  sp raw ie  otrzymałem od Komitetu U cz e ln ian e g o ,  p o z o s t a ł a  mi w o a -  
m ię c i  ja k o  n a j b a r d z i e j  g o r z k ie  wspomnienie z tego  o k re su .  Ale wszyscy z ó - . 
s t a l i  p r z y j ę c i ,  c a ły  t e n  ła d u n e k ,  k tó r y  m ia ł  j ą  r o z s a d z i ć ,  p r z y j ę ł a  two­
r z ą c a  s i ę  S o l id a r n o ś ć .

Dod8ć muszę dwie r z e c z y :  p ie rw sz e  t o  t o ,  że k to ś  z p ie rw szego  a tak u  
p o w ie d z ia ł  mi p ó ź n i e j ,  że ma u zn a n ie  d la  mnie za t ą  p ie rw sz ą  rozmowę i  za 
d e t e r m in a c j ę .  Podziękowałem i  ze t o .  A d r u g i e :  w a ta k u  na tw orzącą  s i ę  
w naszym 1 -5  " S o l id a rn o ś ć "  n i e  b r a ł  u d z i a łu  a n i  je d e n  z wysoce zaangażo­
wanych d z i a ł a c z y  p a r t y j n y c h ,  k tó r y c h  c a ł e  grono by ło  wówczas w 1 - 5 .  Ktoś 
z te g o  grona s t a r a ł  s i ę  w rozmowie w c z t e r y  oczy u d z i e l a ć  nam s z c z e ry c h  
i  ca łk ie m  w artośc iow ych  r a d ,  p o d k r e ś l a j ą c  ty lk o  nasz  b rak  d o św ia d c z e n ia .  
Potem osoba t a  p o s z ła  w s z e r e g i  b e z p a r ty jn y c h  odd a jąc  l e g i ty m a c j ę  p a r t y j ­
ną  — o i l e  mi dobrze  wiadomo. I  j e s z c z e  k ró tk a  i  ca łk ie m  przypadkowa r o z ­
mowa z obecnym pro feso rem  K ędzią -  wówczas d z ia ła c z e m  par ty jnym  wyższego 
s z c z e b la .  Z r o b i ł  mi ty lk o  d e l i k a t n ą  w t o n i e  i  nacechowaną dużą  k u l t u r ą  
o s o b i s t ą  wymówką, że r z u c a j ą c  s i ę  bez  d o św iadczen ia  na t a k ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  
n i e  raczy łem  nawet p r z y j ś ć  do n ie g o  -  dysponu je  bowiem dużo l e p s z ą  z n a jo ­
m ością  p ro b le m a ty k i  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e j  i  być może, mógłby s łu ż y ć  mi 
sw oją  w iedzą i  doświadczeniem d l a  d o b r a ,  być może, j a k i e j ś  w spó lne j  sprawy. 
I  poczułem s i ę  n ie c o  zawstydzony, bo być może n a l e ż a ł o  w c z e śn ie j  i ś ć  do 
n i e g o ,  a j a  ca łk iem  zapomniałem. A może bym s o b ie  i  p rzypom nia ł  i  p o s z e d ł ,  
gdyby n i e  t *  p ie rw sz e  a t a k i  członków jego  p r z e c i e ż  p a r t i i .  W sum ie ,  k ró tk a  
t a  rozmowa, p o z o s ta w i ła  dobre  w rażen ie  wysoce k u l tu r a ln e g o  d ia lo g u  dwu 
przeciwników p o l i t y c z n y c h ,  a żałować można t y l k o ,  że n i e  odk ry liśm y  wówczas 
j e s z c z e ,  że  w p ro b lem ie  su k c e su ,  w a r to ś c i  i  cehy są  Sprawy ta k  p ię k n e  i  
w ar to śc io w e ,  k tó r e  mogą nas  jednoczyć  do g ł ę b i .

Ale z te g o  z a ło ż y c i e l s k i e g o  o k resu  na zawsze u tk w i ł  mi w pam ięc i  je d e n  
bardzo  sz cz eg ó ln y  e b i z o d .  , .  . < _ ___^

G dzieś  na p rz e ło m ie  l i s t o p a d a  i  g ru d n ia  1980^ b y ł  t o  gorący  o k res  
s t r a jk ó w  i  c z ę s ty c h  stanów pogo tow ia  s t ra jk o w e g o  i  w ła ś n ie  " S o l id a rn o ś ć "  
u c z e ln ia n a  b y ła  w s t a n i e  go tow ośc i  s t r a jk o w e j  lu b  t e ż  przygotowywała s i ę  
do t a k i e j  S y t u a c j i .  Tu i  ówdzie chowano po s z a fk a c h  i w  k ie s z e n ia c h  ban­
daże -  mogą s i ę  p rzydać w n a j b l i ż s z y c h  d n ia c h .  I  wtedy w ła ś n ie  p rz y c h o d z i  
do mnie pewna p a n i  z naszego  i n s t y t u t u ,  obecn ie  chyba p a n i  p r o f e s o r ,  a od 
dawna ną^ewno p a n i  d o ce n t  i  p y ta  m n ie ,n i  m niej n i  w ię c e j ,  ty lk o  czy mogę 
j e j  po l i n i i  Związku z a ła tw ić  wyjazd na k u l i g .  Tak -  na k u l i g  -  żaden  b łąd  
w p iso w n i .  Z baran ia łem  na c h w i l ę .  Ale w ła ś n ie  p r z e z  moment, w t e j  c h w i l i  
z b a r a n i e n i a ,  wydawało mi s i ę ,  że widzę p rzed  sobą duży znak z a p y ta n i a ,  t a k  
duży ja k  p ię k n a  p o s ta ć  t e j  p a n i .  Ale k tó ż  mi 's taw ia  t e n  znak z a p y ta n ia ?
Może sam Stwórca p y t a :  Tadeuszu -  czy  d o j r z a ł e ś  do d z i a ł a l n o ś c i  s p o łe c z n e j?  
Zrozumiałem, że powinienem z r o b ić  wszystko by p a n i  mogła n a  swój k u l ig  
p o je ch a ć  a p rz y n a jm n ie j  dać j e j  szybką odpowiedź czy S o l id a r n o ś ć  u c z e l n i a ­
na może s p e ł n i ć  ż y c ze n ia  t e j  p a n i .  P an i  s p o s t r z e g ł a  moje k r ó t k i e  zam iesza­
n i ?  i  d o d a ła :  b o .  w id z i  p an ,  j a  co roku  j e ź d z i ła m  na t e n  k u l i g ,  t e r a z  
z b l i ż a j ą  s i ę  A n d rz e jk i " ,  w gó rac h  j e s t  ju ż  ś n ie g  i  na t a k i  z jazd  s a n e c z ­
kowy ja  bardzo  chcę  j e c h a ć .  Więc n i e  j a  p ie rw sz y  wypowiem t e  s łow a: gdy 
p ło n ą  l a s y  k to ś  musi p ie lęgnow ać i  r ó ż e  — mogą s i ę  p rzydać  choćby na bu­
k i e t  do s z p i t a l a  d la  ty c h ,  k tó rz y  p o p a rz ą  s i ę  p rzy  g a s z e n iu  l a s u .  O bieca­
łem dow iedz ieć  a i ę  w Kom itecie  "S" i  dać szybką odpowiedź. Za ch w ilę  już
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tam byłem. Gdy koledzy  u s ł y s z e l i  z czym przychodzę  — najpiei*w p o p a t r z y l i  
na mnie jak  na w a r ia ta  - t u  s i ę  p rzygo tow ują  do s t r a j k u .  A by ło  sporo  l u d z i ,  
z różnymi sprawami z l i c z n y c h  in s t y tu tó w .  Ktoś z ty c h  in te re sa n tó w  r z u c i ł  
mi p y t a n i e :  komu t a k i e  g łu p o ty  t e r a z  w g ło w ie .  Ktoś inny zauważył r z e c z o ­
wo: t a  osoba n i e  rozumie h i e r a r c h i i  ważności spraw n aszych .  Odpowiedziałem, 
że d z i e c i  t e ż  n i e  ro z u m ie ją  a s ą  Panu Bogu n a j m i l s z e ,  n a to m ia s t  o rz e c z e n ie ,  
że to  j e s t  g łu p o ta  u r a z i ł o  mnie n i e c o .  Więc zwróciłem s i ę  do samego Tomka 
VJójcika z a z n a c z a ją c ,  że j a  muszę s tą d  z a n ie ść  t e j  p a n i  ca łk o w ic ie  poważną 
odpowiedź na j e j  p y ta n ie  i  p ro śb ę .  Więc t e ż  ko lega  Wójcik d a ł  mi ta k ą  
odpowiedź. A więc w tym roku  to  na/pewno n ic  ta k ie g o  " S o l id a rn o ś ć "  n ie  

z o r g a n iz u j e ,  a l e  j e s t  to  n a j z u p e ł n i e j  możliwe w roku  p rzysz łym . Ale
0 k u l ig u  w roku  p rzysz łym , już  d la  c a ł e j  S o l id a r n o ś c i  w k r a j u ,  pom yślał 
k to ś  inny i  zafundował go n ie  na " A n d r z e jk i" ,  l e c z  w mroźną ś n i e ż y s t ą
noc 13 g r u d n ia .  P an i b y ła  zawiedziona w n a d z ie ja c h  gdy o trzym ała  odpowiedź, 
a l e  p r z y j ę ł a  to  s p o k o jn i e ,  choć z żalem.

O rz ec ze n ie  o g łu p o c ie  u r a z i ł o  mnie z k i lk u  powodów. Po p ie rw sze  d l a t e g o ,  
że g łu p o ta  ma we mnie r o z l e g ł e  s i e d l i s k o  a p rzy  tym j e s t  s k r a j n i e  brzydka
1 j a  dużo w życ iu  p rze z  n i ą  c i e r p i a ł e m ,  w łaśn ie  z powodu j e j  b rz y d o t^ .
Samą n a to m ia s t  g ł u p o tę ,  gdy dostrzegam  u innych  l u d z i ,  a zdarza  s i ę  to  
c z a s a m i , j a  o s o b i ś c i e  uważam za sz cz eg ó ln y  e lem ent p iękna c z ło w ie k a .  J e ś l i  
c z y t e l n i k  to  z n i e s i e  to  dodam, że -  e lem en t p ię k n a  i  w a r to ś c i  cz ło w ie k a .
Na g łu p o tę  j e s t  dosyć m ie jsc a  w cz ło w ie k u ,  k tó r y  je d n o c z e śn ie  j e s t  doktorem, 
docentem lub nawet p rezyden tem . Tylko p re z y d e n t  bardzo  s i ę  b o i  swojej 
w ła s n e j  g łu p o ty  i  swoje przemówienie do narodu  d ługo  p rzy g o to w u je ,  t r a c ą c  
cenny c z a s ,  b y le  n i e  p a ln ą ć  g łu p s tw a .  I  po co to  wszystko? Słucha potem 
te g o  przemówienia t a k  l i c z n a  r z e s z a  g ł u p ic h ,  że gdyby p re z y d e n t  pa ln ą ł  to  
g łu p s tw o , r o z p o z n a l ib y  ty lk o  b r a t n i ą  duszę i  c h ę tn i e  o d d a l ib y  swe g ło sy  
w n a j b l i ż s z y c h  wyborach. Ale żeby g łu p o ta  cz łow ieka  b y ła  w a r to ś c ią ?  Ależ 
napewno t a k ,  dopóki n i e  p r z e k s z t a ł c i  s i ę  w p o d ło ś ć ,  nikczemność lub  z ł o ś l i ­
wość, a p r z e k s z t a ł c e n i e  t a k i e  n i e  j e s t  cechą  t y l k o  g łu p o ty ,  bo i  m iło ść  -  
-  p rzy m io t  b o s k i  p ie rw s z e j  j a k o ś c i ,  a t e ż  może s i ę  p r z e k s z t a ł c i ć  w swoje 
p rz e c iw ie ń s tw o  -  n ie n a w iś ć .  J e s t  w a r to ś c i ą ,  bo w s y t u a c j i  gdy rozum i n f o r ­
m uje ,  że j e s t  d i a b e l n i e  c ię ż k o  i  smutno życ a j u t r o  ną^pewno b ęd z ie  je sz c z e  
g o r z e j ,  w ła ś n ie  t y lk o  g łu p o ta  j e s t  ju ż  o s ta tn im  wewnętrznym źródłem r a d o ś c i  
i s t n i e n i a .  Ma więc g łu p o ta  cechy wręcz bo sk ie  i  zbawienne d la  cz ło w ie k a .
Ktoś k ie d y ś  z a p y ta n y , j a k  powinna funkcjonować w podziemiu duża o r g a n iz a c ja  
by n i e  dać s i ę  z n i s z c z y ć ,o d p a r ł  bez nam ysłu: w d z i a ł a n i u  swoim codziennym 
powinna p r z e ja w ia ć  dużo elementów g łu p o ty ,  bo j e ś l i  zechce d z i a ł a ć  mądrze 
b ę d z ie  szybko rozpracowana i  skończy s i ę  j e j  d z i a ł a l n o ś ć .  Aby jednak  moja 
wypowiedź n i e  b y ła  esejem  na tem at g łu p o ty ,  bo to  wymaga osobne j p u b l i ­
k a c j i ,  dodam na za k o ń c z e n ie ,  że d la  mnie n a j b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c y  j e s t  p ro ­
c e s  p r z e k s z t a ł c a n i a  s i ę  g łu p o ty  w m ądrość ,  r e a l iz o w a n y  w t r a k c i e  w i e l o l e t ­
n i c h  s tud iów  ta k  zwanych wyższych. Nie je s te m  do końca pewien czy j e s t  to  
p r z e k s z t a ł c e n i e  w górę  -  ku wyższej w a r to ś c i  c z ło w ie k a ,  czy t e ż  p r z e ­
k s z t a ł c e n i e  w d ó ł .  Bo odrzucony p r z e z  budu jących  kamień s t a ł  s i ę  kamieniem 
węgielnym p ię k n e j  ś w ią ty n i  nowej J e ro z o l im y .  A ja  t a k  mocno w ie rz ę ,  że po­
c z ą t k i  nowej w s p a n ia łe j  c y w i l i z a c j i  s tw orzy  d z i s i e j s z a  g ł u p o ta .  Kontrower­
s j e  zaś  między g łu p o tą  i  m ądrośc ią  p rzypom inają  mi jako żywo okres  k o n tro ­
w e r s j i  pomiędzy ro d z ą c ą  s i ę  mechaniką kwantową w pocz ą tk ac h  tego  s t u l e c i a  
i  f i z y k ą  k la sy c z n ą  -  p ię k n ą  budowlą ówczesnego rozumu i  m ądrośc i c z ł o ­
w ie c z e j .

Tym p rag n ę  zamknąć moje wspomnienia z tamtych go rących  l a t  i  d n i  
tw o rz e n ia  s i ę  " S o l i d a r n o ś c i " .  W o k r e s ie  i  pod kon iec  s ta n u  wojennego 
p r z e c h o d z i ł a  w r ę c e  l u d z i  dużo m ądrze jszych  ode m n ie ,a ż  w reszc ie  w ręc e  
l u d z i  z u p e łn i e ,  a może je d y n ie  mądrych, w k tó ry ch  ju ż  nawet na g łu p o tę  n ie  
by ło  m ie js c a  i  s ta w a ła  mi s i ę  pow oli  obca .  W końcu p o s z ła  ca łk ie m  g ó rą  nad 
t a k im i  durnymi ja k  j a  i  t e r a z  cz asam i,  ja k  to  śp ie w a ł  Okudżawa -"durnym 
j e s t  smutno i  g łu p i o " .  " S o l id a r n o ś c i "  więc -  sz c z ę ść  Boże! A z ludźm i,  
k tó r z y  j ą  t w o r z y l i  i  k tó rz y  j ą  tworzą,mamy p r z e c i e ż  n a d a l  wspólne c e le  
zaw ar te  w t y t u l e  t e j  wypowiedzi: Sukces -  jego w ar to ść  i  c e n a .

Tadeusz S t rz y ż
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W r o c ł a w , o n i a  2 9 . 0 8 . 1 9 R 0  r .

Międzyzakładowy Komitet S tra jkow y 
we Wrocławiu

N iże j  podpisane Rady Oddziałowe Związku N auczyc ie ls tw a
P o lsk ie g o  P o l i t e c h n i k i  W roc ław sk ie j  z g ł a s z a j ę  p e łn e  p o p a rc ie  
p o s tu la tó w  w ysun ię tych  p rze z  Międzyzakładowe Komitety S tra jkow e 
na Wybrzeżu i  we W rocławiu.
Wyrażamy równocześnie s o l i d a r n o ś ć  ze s t r a j k u ją c y m i  za łogam i 
zakładów produkcyjnych  i  podzie lam y g łęboką t ro sk ę  c a łe g o  spo­
łe cz eń s tw a  o s t a n  spraw ekonomicznych, spo łecznych  i  p o l i t y c z ­
nych w P o l s c e .  Prosimy o p rz e k a z a n ie  wyrazów naszego p o p a rc ia  
Międzyzakładowemu Komitetowi Strajkowemu na Wybrzeżu.

Równocześnie informujemy Was, że p o s t u l a t y  zg ło szo n e  w marcu 
1980 na U cz e ln ian e j  K o n fe re n c j i  Sprawozdawczo-Wyborczej Związku 
N auczyc ie ls tw a  P o lsk ie g o  w P o l i t e c h n i c e  W rocławskiej w swej 
c z ę ś c i  z a s a d n ic z e j  w p e ł n i  pokrywają s i ę  z p o s tu l a ta m i  wysuwa­
nymi p rze z  Międzyzakładowe Komitety  S t ra jk o w e .

Rady Oddziałowe:
A-A C3DZ!At.OWA

- ; e z e s
- A- ÓJdtiałowtj



R a d y  Oddz i a ł o w e !

T e k s t  t e n  p o d p i s a ł y  B a d y  O d d z ia ło w e  ZNP p r z y ) /
I n s t .  E n e r g o e l e k t r y k i ,
I n s t .  T e l e k o m u n i k a c j i  i  A k u s t y k i ,
I n s t ,  C y b e r n e t y k i  T e c h n i c z n e j ,
Z a k ł a d z i e  S t u d y j n o - P r o j e k t o w y m .
I n s t .  P o d s ta w  E l e k t r o t e c h n i k i  i  E l e k t r o  t e c h n o l o g i i ,  
I n s t .  T e c h n o l o g i i  E l e k t r o n o w e j ,
I n s t .  I n ż y n i e r i i  L ą d o w e j ,
I n s t .  A r c h i t e k t u r y  i  U r b a n i s t y k i ,
I n s t .  T e c h n o l o g i i  O r g a n i c z n e j  i  T w . S z t u c z n y c h ,
1-12
I n s t .  C h e m ii  O r g a n i c z n e j  i  F i z y c z n e j ,
Z a k ł .  R e m o n to w o -B u d o w la n y m ,
I n s t .U k ła d ó w  E le k t r o m a s z y n o w y c h ,
I n s t .  G eo  t e c h n i k i ,
I n s t .  B u d o w n ic tw a

1 / d o  w i e l u  R ad  O d d z ia ło w y c h  w ia d o m o ś ć  o  p o w y ż s z e j  a k c j i  n i e  
z d ą ż y ł a  d o t r z e ć .
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Wrocław, d n ia  30 o i c r p n i a  1900 r

L .d z .  .  .

Międzyzakładowy Komitet S t r ó j  kotwy 

wo W r o c ł a w i u

Rado Zakładowa Związku N auc zy c ie ls tw a  P o lsk ie g o  p rzy  

P o l i t e c h n ic e  W rocławskiej k i e r u j ą c  s i ę  Uchwałę K o n fe re n c j i  

Sprowozdawczo-WyborczGj z  dn ia  29 marca 1980 r .  a k c e p tu jo  

i  p o p ie ra  s tanow isko  z a j ę t o  p rz e z  Rady Oddziałowo ZNP 

w dołączonym p iśm ie  i  wyraża w im ie n iu  c o ł e j  s p o łe c z n o ś c i  

związkowoj n a s z e j  U cze ln i  p o p a rc ie  d l a  p o s tu la tó w  w ysunię­

tych  p rz e z  MKS Wybrzeża i  W rocław ia .
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W dn iu  2 w rz e śn ia  b r .  odbyło  s i ę  nadzwyczajne p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  
członków Rady Zakładowej z udzia łem  prezesów Rad O ddzia łow ych,na którym 
powołano:

1 . Zespół do spraw kontaktów o r g a n i z a c j i  związkowej ZNP P o l i t e c h n i k i  
W rocławskiej z Międzyzakładowym Komitetem Z a ło ż y c ie ls k im  N ieza leżnych  
Samorządnych Związków Zawodowych w s k ł a d z i e :  
k o l . k o l .p r z e w o d n i c z ą c y  -  Ryszard  Czoch 

z-cy  przewodn. - J ó z e f  L eśn iak  
- R a f a ł  S zafran

członkowie -A lek sa n d e r  B i e le c k i

2 . Zespó ł do p rzeprow adzen ia  wśród ogółu  pracowników P o l i t e c h n i k i  
Wrocławskiej referendum  na tem at s t a t u s u  o r g a n i z a c j i  związkowej. 
Zespół d z i a ł a  w s k ł a d z i e :

k o l . k o l . :  p rzewodniczący -  Andrzej Id z ik o w sk i  
cz łonkow ie - J a n  C h le b ic k i

-K ry s ty n a  Burczyk 
-M ar ia  F o l t a  
-A ndrze j  Pszonka

- J ę d r z e j  Mulak : 
-W ojc iech  M yślecki 

-Andrze j O lszewski

P o n a d to ,p o d ję to  również  d e c y z ję  o za w ieszen iu  odprowadzania 
sk ładek  związkowych do ZG ZNP.

?ł-*x*ł B*#v TaMatłow?



"Zespól &/ 3 kontaktów  
z Komitetem Z ałożycielsk im  
NSZZ Dolnego Ś ląska Wrocław 6 w rz e ś n ia  1980 r .

I N F O R M A C J A  nr  3

W d n iu  6 . U .  b r. o god z.10°° z in ic ja ty w y  i  z udziałem  Oddziałowych 
Komitetów Z a ło ży c ie lsk ic h  następujących jed nostek  organizacyjnych U czel­
n i:  1 - 2 ,1 - 4 ,1 - 5 ,1 - 9 ,1 - 1 3 ,1 - 2 6 ,B ib l.G ł. i  0INT,ZANID-u,Dz. G ł. Energetyka 
odbyło s i ę  zeb ran ie,na  którym w tajnym głosow aniu zdecydowano jednogłoś­
n ie  ó utw orzeniu Komitetu Z a ło ży c ie lsk ieg o  N iezależnych  Samorządnych 
Związków Zawodowych przy P o lite c h n ic e  W rocławskiej.
W sk ład  Komitetu Z a łożyc ie lsk iegp  NSZZ w e s z li  d e le g a c i w szystk ich  obec­
nych na zebraniu  Komitetów Oddziałowych:

k o l .  J ó z e f  Abramowski 1 -2 ,
" Tomasz Wójcik 1 -4 ,
" Tadeusz S t rz y ż  1 -5 ,
" Tadeusz Orłowski 1 -9 ,
" Ryszard Śnieżyk 1 -13 ,

W tajnym głosowaniu wybrano Prezydium Komitetu Z a ło ży c ie lsk ie g o  NSZZ 
przy P o lite c h n ic e  Wrocławskiej w sk ła d z ie :

przewodniczący k o l .  Tomasz Wójcik /p o k .4 0 8 /A 3 ,te l.2 0 -2 4 1 2 /

Zgodnie z w cześn ie jszą  d ek laracją  Zespół d /s  kontaktów z Komitetem 
Z a ło ży c ie lsk im  NSZZ Dolnego Ś ląska  n in iejszym  komunikatem kończy swoją 
d z ia ła ln o ść *

Inform acje o N iezależnych  Samorządnych Związkach Zawodowych będą 
kontynuowane przez Komitet Z a ło ż y c ie lsk i NSZZ przy P o lite c h n ic e  Wrocł;

Anna Szczepanik  
K rzysztof Sosna 
Ryszard Barański 
Tadeusz Hałas

ZANID,
BGiOINT,
D z.G ł.E nerg.

1-26

Przewodniczący Zespołu

R: Czoch



REFEREAŁboM V/rocław, d n ia  19 w rz e śn ia  1986 r

R aport  końcowy Zespołu  d . s .  Referendum

W dn ia ch  od 11 do*18 w rz e śn ia  b r .  odbywało s i c  w je d n o s tk a c h  o rg a ­
n iz a c y jn y c h  P o l i t e c h n i k i  W rocławskiej referendum  mające ha ce lu  
sa m o o k re ś le n ie  s i ę  s p o łe c z n o ś c i  p racow nicze j  n a s z e j  U cze ln i  wobec 
ruchu  związkowego.

W odpowiedzi na p y t a n i e :  "Czy zam ie rzasz  w s tą p ić  lub  w s t ą p i ł e ś  
do  N ieza leżnych  Samorządnych Związków Zawodowych za re je s t ro w a n y c h  
w Kom itecie  Z a ło ż y c ie ls k im  NSZZ Dolnego Ś lą sk a ? "  -  
u z y s k a n o .n a s tę p u ją c o  w y n ik i :  _ .

-  n a  52 j e d n o s t k i  o rg a n iz a c y jn e  w referendum  w z ię ło  u d z i a ł  46 
z a t r u d n ia j ą c e  7 0 1 /  osoby,

-  w g łosow aniu  w z ię ło  u d z i a ł  5^398 osób / f r e k w e n c ja  76,9%/

-  głosów TAK oddano. 5_^233 /96^9%/

-  głosów NIE oddano 165 /3y1%/

Szczegółowe wyniki g ło sow an ia  w poszczegó lnych  je d n o s tk a c h  s tanow ią  
z a ł ą c z n ik  do n in i e j s z e g o  r a p o ^ u .

W związku z wypełn ien iem  zadań postawionych Zespołowi d . s .  Referendum 
Z espó ł  ro z w ią z u je  s i ę  z dniom o g ło s z e n ia  togo r a p o r t u .

Redaktor wydania Anna Marcewicz Idczak  
Współpraca w redagowaniu Bogdan Giermek 
Numer zamknięto 28 VIII 1990


